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od 9 b. m. 
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Wiadomości Kościelne. 
baan pes 

Jutro jako w pierwszą niedzielę nowo- 
rozpoczętego miesiąca, w kościele Opieki 
ew. Józefu (panien Wizytek), odprawio- 
nem zostanie dopołudniowe nabożeństwo, 
= wystawieniem Najświętszego Sakramen- 
tu, kąsaniem i procesyą. 

Jutro jako w niedzielą po uroczystości 
św. Franciszka Serafickiego, którego uro- 
czystość wczoraj przypadała, w kościele 
Pobernardyńskim, odbywać się będzie od- 
pustowe ku czci tegoż świętego nabożeń- 
stwo, 

Jntro jako w uroczystość Najśw. Maryi 
Panny Różańcowej, w kcśziele Podomini- 
kańskim przy ulicy Freta, przypada tygo” 
dniowy odpust, który cdbywać się będzie w 
Sposób następujący: 

Jutro odbywać się będzie całodzienny 
odpust, z sumą o 1l-ej rano, w czasie któ- 
rej kazanie wygłosi ks, Kobrzyński. Po 
niessporach, podczas których Słowo Boże 


wygłosi ks. Rakowski, wyjdzie procesya w 


strong Starego Miasta, 


W inne dpi oktawy odbywać się będą 
sumy o 11-6j rano, 


w Niedziele i Święta od 19-ej r. do l-ej po poładniu, 


TRAN ET 


„polepszenia przy tej aposobności inte- 
(resów koloniainych niemieckich, które 
Jutro również z powodu uroczystości : w Afryce bardzo niewesoło przedsta- 
| Najśw. Maryi Panny Różańcowej, w ko- | wiają się nawet w oczach kanclerza, co 


ściele Najów. Maryi Panny Loretańskiej ; powodzeniem ich tak pragnął łudzić in: 
na Pradze, odbywać się będzie całodzienny į nych — a może nawet i siebie. 


odpust. 


Jutro w kaplicy Matki Boskiej przy ko- 
ściele Panny Maryi na Nowem Mieście, 
odprawi się o 10 ej rauo golenna wotywB, 

Jutro w kaplicy Maiki Boskiej przy 
kościele Popaulińskim, odbędzie się uroczy- 


sta wotywa. 


Takaż wotywa odbędzie się jutro w ka- 
plicy Niepokalanego Poczęcia Najśw. Ma- 
ryi Panny, przy kościele Archikatadralnym 
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w tych stronach. 


środka blokady —a teraz gorzki tylko za- 
wód wydała ta kosztowna wyprawą. 


Plany ks. Bismarcka podźwignięcia 
spraw kolonizacyi w Afryce nie powio- 
dły się jednak i obecnie Niemcy, An- 
glia i Włochy odstępują od blokady 
brzegów wschodnich afrykańskich, gdzie 
swe panowanie roztacza sułtan Zanzy- 
baru—a dziesięć miesięcy temu, w gra- | odcięty powrót na wybrzeże, 
dniu 1888 r., te same trzy mocarstwa 
zaprowadziły ową kwarantannę morską | go, że sam ks. Bismarck nabrał już 
|wstrętu do spraw kolonialnych i to u- 

Wówczas prasa urzędowa witała zj sposobienie uwidoczniać się daje i w 
wielka, radością i tryumfem użycie tego 


Rok bezowocny. 


Niezadługo rok upłynie, odkąd Niom- 
cy wraz z Anglią i Wiochami postano: 
wily wypowiedzieć wojnę handlowi nie-; 


Us PER 


Admirełowie Deinhard i Fremantle 
krążyli po morzach przez dziewięć mie- 
|sigoy i zaledwie pochwycili parę ma- 


—— ———— m 0 m M a 


i nadziejom, jakie w niej pokładały Niem 


WA 
Po krwawych potyczkach, kapitan 
Wissman wciąż jeszcze musi trzymać 
się brzegów, albowiem Buszyri stawia 
opór z energią i zręcznością, godną po- 
dziwu u niencywilizowanego wodza. 

A gdy kapitan Wissman postanowił 
ostatnio wyjrzeć za Bagamoyo, Buszyri 
tak umiejętnie manewrował, iż, według 
najświeższych depesz, kapitan znajduje 


Í się w niebezpieczeństwie, mogąc mieć 


Wobec takich rezultatów, nic dziwne- 


organach jego prasy. 

Gra niewarta świec—powiadają, po- 
krywając swą złość, bo jednocześnie 
kompanie angielska bez hałasu, zysku- 
je cenne porty i punkty na wybrzeżu, 

Tak sprawa niewoloictwa—u w niej 


łych statków z niewolnikami. Ot i cały! jako jądro mieszcząca się sprawa kolo- 


wolnikami w Afryce i wysłały swe o-| rszaltat tych zabiegów — a nie na tem | nizacyi sfrykańskiej, stała się dla tak 


kręty dla chwytania handlarzy, wiozą-! jeszcze kończy się niepowodzenie. 
cych „żywy towar”. 
Wprawdzie w tej miłości chrześciań - | wspólnie czuwały nad wodami teryto- 
skiej, jaka się tak rozrzewniająco zbu- | ryalnemi, komisarz cesarski, kapitan 
dziła w Berlinie, chciano upatrzeć inny ; Wissmann, rozpoczął jednocześnie kro- 
jeszcza czynnik, twierdzono, że w wy»|ki na lądzie przeciw wodzowi arabów, 
prawie przeciw handlowi niewolnie- | Buszyri. 
twem kryje się przedewszystkiem plan Ale ita wyprawa nie odpowiedziała 


' pewnego swych pomysłów księcia Bis- 


Gdy eskadry angielska 1 niemiecka | marcka, prawdziwym kamieniem obra- 


zy. 


Kronika polityczna. 
R Serbia. Wieści z Belgradu zape- 


Czerwony Testamen! 


POWIESG 
Ksawerego de Montepin. 


CZĘŚĆ TRZECIA. 
TOM IL. 
POSCIG ZA MEDALAMI. 


(Ciąg dalszy.) 


— Ale nie masz żadnej 60 do tego 
pewności... nie prawda? 

_, = Tak panie... Głupi to może tylko 
skrapuł z mej strony.. 

. — Mówiłeś mi, że Saunier posiadał 
Klucz od małej fartki ogrodowej?... 

— Tak, od fartki eo wychodzi nauli- 
c9 Bonapartego i także od przedpoko- 
Ju... Pan hrabia chciał, ażeby mógł 
wracać wieczór o której godzinie mu 
kd podoba, bez przeszkadzania komue 
 tolwięk,., 


=- Jerome! = wykrzyknął Rajmund, 
po chwili milczenia rozjaśnia mi się w 
głowiel... Pascal Saunier wykradł te- 
stament hrabiego Thbonrerieuxr. 

— Tak pan myśli?—zapytał Villard. 
Czy naprawdę pan tak myśli? 

— Wszystko zdaje się tego dowo- 
dzió... Pascal Saunier nie był ezłowie 
kiem, któryby oddał klucze, wynosząc 
się z pałacu... Zatrzymał je przy sobie. 
W mocy dostał się przez małą furtkę od 
ulicy Bonapartego... Otworzył przedpo- 
kój i dostał sią do gabinetu hrabiego, 
od którego miał klucz także... Zabiera- 
jąc pieniądze, zabrał testament i prze- 
czytał takowy... 

La Fouine miał raeyę, utrzymując, 
że w testamencie wymienioną być mu- 
siała suma majątku, przeznaczonego dla 
każdego dziecka, że zebrane łącznie 
medale miały wskazać miejsce, gdzie 
pieniądze zostały przechowane... Do- 
wiedziawszy się o tom przypadkowo, 
Pascal Saunier nie poprzestał na pierw- 
szym łupie, chciał zagarnąć w swoje rę- 
ce ite miliony hrabiego... Dla osią- 
gnięcia tego celu, potrzebne mu są me- 


Rozjaśniła nam sią sprawa mój Jero- 


me... | 
Pascal Saunier jest złodziejem i mor- 


dercą.... 


On zabił Antoniego Fauvelal... 
aj zabił Duvernsya i piękną Wirgi- 
nięl... 

On zabił Renego Labarrel... 

On usiłował zabić Jaliusza Boulenoisl 

Ki zabił zapewne Fabiana de Chate- 
luxi... 

On czycha teraz na mojego syna... 

-— Syn pański jest zagrożony?... Pan 
Fabian de Chatelux zamordowany?—o- 
deswał się Jerome ździwiony i przera« 
Żony. 

— Potrzebny im będzie medal moje- 
go syna, tąk samo jak medal owej mło- 
dej dziewczyny, owej Marty Berthier, 
która jest również sukcesorką hrabiego. 
Na każdym z tych medali wyrźnięty jeat 
wyraz jakiś, czy też kilka wyrazów. Ze- 
brane razem wyrazy, wytwarzają zda- 
nie, a to zdanie stanowi klucz do rozwią: 
zania zagadki... 

Miej nadzieję kochany Jerome, że 
wkrótce będziesz uwolniony i cisamie0 
cię dziś oskarżają, głosić będą niewin- 
ność twoję... | 

— 0! panie Fromental! — wołał stary 
sługa ręce składając.—Obyś się pan nie 
mylił tylko.. Bóg niech pana oświecaji 
prowadzi! > 

— Ufaj mu i miej nadsieję|... a jaz 


|! góry ci przysięgam, że nie płonne to nas 


' dziejel... 


Bywaj zdrów i czekaj mnie, 
bo się wkrótce znowu zobaczymy... Sta- 
rać się będę najpierwszy przynieść ci 
dobrą nowinęl... | 

Fromental odprowadził więźnia do 
pilnującego go stróża, uścisnął mu ręce 
na pożegnanie i raz jeszcze zalecił, że- 
by nie tracił odwagi. | 


XXXIII. 


— Do prefektury! — zawołał do fia- 
kra— tylko co koń wyskoczy. : 
Punkt o czwartej wchodził już do ga- 
binetu prefekta. | | 
— No cóż?—za pytał dygnitarz. . 
— Zdaje mi sig panie prefekcie, że 
już jesteśmy na śladzie.—Podam w pań- 
skim imienia depeszę i poproszę pana, 
aby e, depesza zaraz wysłaną została. 
— Pisz. | 
Rajmund pisał i powtarzał głośno kaś- 
de słowo napisane: | 
' „Prefekt policyi do dyrektora więzie- 
nia w Nimes. | | | 
„Proszę natychmiast o wiadomości do- 
tyczące Pascala Saunier, skazanego na 
trzy lata więzienia za fałszerstwo i wy- 
puszezonego po odsiedzeniu kary. Weka- 
zać jeżeli to możebne, dokąd sie niał 


niedopuszczenia królowej-matki do boku 


syna. Dotychczas widzenie sią matki zj 


synem napotyka przeszkody nieustanne, 
z których najważniejszą ma być zda- 
mie, wyraśźone jakoby przez samego 


króla Aleksandra, który zapewnił, iż 


nie może widywać matki, dopóki ta o- 
statnia nie przyjmie warunków regen- 
cji. Tymozasem Bisticz przedstawiał 
się królowej i wręczył jej listy powital: 
ne od syna. Regenci starają się wytłó- 
maczyć królowej matce, iż, zachowując 
dane Milanowi zapewnienia w ich mo- 
cy, unikają fatalnego zajścia pomiędzy 
małżonkami, któreby najgorsze dla dy- 
nastyi mogło spowodować rezultaty. W 
telegramach, jakie wysyła królowa Na- 
talia do swoich znajomych zagranicą, 
widnieje zadowolenie z serdecznego 
przyjęcia przez ludność oraz żal z po- 
wodu zamkniętych drzwi do konaku 


wniają, iż pomiędzy ludnością objawia uniemożliwienie wpływa królowej na 


się wielkie niezadowolenie z powodu | wychowanie syna. 


* Odrzucenie przez królowę warun- 
ku podanego ze strony ex-króla Milana, 
żeby oboje dwa razy tylko na rok dla 
widzenia się z synem do Belgradu przy: 
jeżdżali, a zresztą mieszkali xa grani- 
cami Serbii, złe ta między ludnością 
sprawiło wrażenie: domyślają się bo- 
wiem ztąd, że królowa pragnie polity- 
ką się zajmować. 


Austrya. ,„Fremdenblatt" pisze: 

„Doniesienia stambulskie zasługują 
na więcej, niż chwilową uwagę, ponie- 
waż świadczą 0 trafnem ze strony Por- 
ty ocenieniu sytnacyi. Dążenie Porty 
ido uregulowania prawno-polityczeych 
stosunków Bulgaryi, odpowiada nietyl- 
ko potrzebie własnego jej zabezpiecze- 
i nia się, ale zarazem i takiej samej po- 
| trzebia całej Europy, starającej się bozu- 
i tannie z jednej stromy o wzmocnienie 
jrękojmi pokojowych, a z drugiej, o ue 


królewskiego. Ostatecznie pogłoski o | TĘkojm - 
zamierzonym powrocie króla Milana do | Bunięcie tego wazystkiego, coby pokój 
Belgradu nie sprawdziły się. Exksól, narazić mogło. Wszakże gdyby praw- 
wyjechał jaż z Karlsbadu w drogę do! dą było, że Porta, w skutek zaszłych 
Szwajcaryi, potem zaś zamierza bawić; przeszkód, nie chce dalej popierać pro. 
przez czas jakiś w Paryżu. W rozmo- | jektu przez jej własnych mężów stanu 
"wie s jednym z dziennikarzy wypowie- | Poruszonego, w takim razie stanęłaby w 
dział Milan zdanie, iż królowa Natalia | Sprzeczności z sobą samą. W miarę, jak 
rzebywa obecnie w Belgradzie niety|- | SIę w Buigaryi potęguje życzenie poło- 
ko wbrew jego, ale i wbrew woli regen- | Żeaia końca zamieszkom prawno -pań- 
oyi, przyczem ex-król wybitnie kładł; stwowym, zbliża się Porta do alterna- 
nacisk na doskonałe stosunki, istnieją-;(Ywy, albo umożebnienia rozwiązania 
e pomiędzy nim a rządem serbskim. | tej kwestyi na drodze prawnej, lub też 
„Zresztą sama królowa swym uporem dopuszczenia ewentnalności, niezgadza- 
sprawiła, iź przyjęcia urzędowegu nie: JĄCY ob się ani z jej własnym ioteresem, 
było; gdyby była się zgodziła na wa- j Am też z życzeniem Europy. Jeżeli 
runki, wcale zresztą znośne, regencji, | P orta przyszła do przekonania, że uspo- 
byłaby przyjmowaną z honorami, nale-| Kojona, a z kwestyi bytu zadowolona, 
¿nemi matce panującego,;a podwoje pa- | Bulgarya jest rękojmią spokojności na 
lacu królewskiego stałyby dla niaj c- | wschodzie i jej własnego bezpieczeń- 
tworem. Obecnie przewidywać niespo-|Stwa, w takim razie Europa z pewno- 
sób biegu wypadków; prawdopodobnem  Ścią nie zapozna względów, które pań- 
jednak jest, iż położenie nie zmieni Bię j stwo zwierzchnicze skłoniły do takiego 
na lepsze, i królowej widzieć się z sy- | kroku. 


nem danem wcale nie bądzie. Milan| (Gdy Porta uzna pomyślny stan sto- 


przyznaje, iż początkowo miał stanow- 
czy zamiar stawić się w Belgradzie je- 
dnocześnie z królową, nieprzyjemności 
tej oszczędził mu wszakże takt regon- 
tów, którzy rzeczywiście przyrzekli, iż 
wszelkie zobowiązania, zaciągnięte w 
swoim czasie względem ojca królew- 


sunków bulgarskich, oraz stanowisko 
książęce księcia Ferdynanda, fakt ten 
wpłynie decydująco na postanowienia 
innych mocarstw, które zarówno, jak 
Austro-Węgry, nie mają żadnych powo- 
dów odmówienia swego uznania akcji 
podjętej przez Portę, mającą do tego 


a 
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skiego, ze wszelką ścisłością zachowa- | prawo w celu uregulowania stosunków 
ne zostaną. W reszcie ex król zapewaił, ; na półwyspie Bałksńskim'* 

iż trudności, stawiane przezeń i przez; Artykuł kończy temi słowy: „W każ- 
regencyę Natalii, mają jedynie na celu ' dym razie, upatrujemy w tem postęp, że 


po odzyskaniu wolności. Opisać szcze- 
gółowo jego wyjście z więzienia. 
Prefekt policyi.* 

Dygnitarz zadzwonił i rzekł do wcho- 
dzącego woźnego: 

— Zanieś natychmiast tę depeszę do 
biura telegraficznego prefektury... 

— Gdzież się dowiem o odpowiedzi 
panie prefekcieP— zapytał Rajmund. 

— Tutaj.— Dam rozkaz sekretarzowi, 
aby ci doręczył gdyby mnie nie było, 
wszelkie depesze z Nimes. 

„— Dzsiękoję bardzo panu profektowi. 

Podczas kiedy depesza podążała z 
z Paryża do Nimes, Rajmund mając 
trochę czasu przed sobą, udał się de 
awojego mieszkania na ulicg Saint-Louis - 
onl'lle 

m 


2 | g 


Marta nie myliła się, utrzymując, toj 


Paweł Fromental przyjdzie Qa konsul- 
tacyę do doktora, ażeby ją mógł zoba- 
é 


yé. 
Młody człowiek, zakochany po same 
uszy w tej, którą od czasu zabawy wpa- 
laen przy ulicy de. Miromesnil, uważał 
już za swoję narzeczoną, miał wielką o- 
chotę ujrzeć ją,, posłuchać jej głosu, a 
przynajmniej wyczytać w jej oczach, że 
„jest przez nią kochanym, 


Uoczacie to walczyło co prawda z od- 
razą bardzo naturalną, jaką mu spra- 
wiała myśl zobaczenia się z Thompso- 
nem, rywalem—a więc nieprzyjacielem, 
z człowiekiem, który czynił z Marty nie- 
wolnicę, ale walka krótko tym razem 
trwała i zwyciężyło pragnienie ujrzenia 
ukochanej. 

Po odprowadzeniu do domu pani de 
Chatelux i po zaprzysiężeniu, aby tro- 
chę pocieszyć i uspokoió trochą matkę 
nieszczęśliwą, że połączy sig z ojcem, 
dla odsznkania śladn Fabiana, udał się 
na ulicą de Miromesnil. 


W salonie poczekalnym zastał jesz- 
it większą liczbę pacyentów niż szwy- 

e. 

Spieszono już teraz tłumnie do spe- 
oyalisty, którego sława stawała się co- 
raz głośniejszą, który coraz bardziej 
stawał się modnym. 

Paweł miał właśnie zażądać od wy- 
rostka w kostiumie pazia, numeru dla 
siebie, gdy ten obdarzony widocznie do- 
skonałą pamięcią, poznał go od pierw- 
szego spojrzenia i oświadezył, że otrzy- 
mał polecenie wprowadzenia go zaraz 
do doktora, jeśli tenże sam tylko będzie. 

7 A w tej chwili?... — zapytał Pa- 
weł. 


— Jest tam ktoś, wyjdzie niedługo. 
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Porta pojmuje teraz stanowisko, jakie | OBJAŚNIENIA DLA STOWARZYSZONYCH 


w kwestyi bulgarskiej zająć może, jak 
niemniej swoje prawa i obowiązki. Głdy= 
by się zdecydowała na dalsze kroki, 
spodziewać się należy, że żaden gabi- 
net nie miałby powodu do usunięcia się 
od współdziałania lub wykluczenia się 
od akcyi w tym kierunku rozwiniętej.'* 


Niemcy. Gazeta — „Politische 
Nachrichten” donosi, że mający się ze- 
brać w dniu 22 b. m. sejm rzeszy saj- 
mie się przedewszystkiem zmianą usta- 


w PRZEDMIOCIE ULG, 


jakis przez Władza Towarzystwa Kre. 
dytowego Ziemskisgo w opłacie rat «- 
dzialane być mogą. 


a 


DYREKCYA GŁOWNA 
Towarzystwa Kredytowego 


- Ziemskiego 
E do 
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wy wojskowej z roku 1874, która ozna- WŁAŚCICIELI DÓBR STOW A: 


ozyła liczbę korpusów armii w czasie 
pokoju na 18. Skoro bowiem dwa no- 
we korpusy uformowane byó mają, po- 
trzeba na to ustawy dodatkowej. Na 
pokrycie wydatków, jakie ta zmiana za 
sobą pociągnie, ma rząd jak mówią za- 
projektować pożyczkę w sumie 260 do 
280 milionów marek. Swoją drogą nie 


będzie się mogło obejść bez podwyższe: | 


nia składki matrykularnej. 


Włochy. Ambasador pruski przy 
dworze papiezkim Schloetzer przybył z 
powrotem i długie miał posłachanie u 
Papieża. Mówią, że miał ważne zlece- 
nie od ka. Bismarck'a. 


Ostatnia poczta z Massawy zaniepo- 
koiła sfery rządowe. Z otrzymanych do- 
niesień widać, że Ras-Alula wzmógł się 
na siłach, i zabiera się do napadu na 
nowe uabytki włochów: mianowicie na 
Asmarę, Włosi więc obwarowywują 
się najstaranniej i z wielkim pośpie- 
chem, dla stawienia czoła najesdnikom. 


LOWA MY UA LIWE J AWAY ZR RS CZT ZAK LIFT BE 
22 ("FE OMARA GET STOI IE TEZY REPEAT RECZ POT W ADIRI DAE AJOS NTO kk A BŁEDÓW YA E OPRUCZ PETE 


Ulgi dla ziemian. 


Dyrekcya Główna Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego *rozesłała oneg- 
da) do wszystkich 10-in Dyrekcyj Szcze- 
gółowych polecenie, wzglądem rozpoczę- 
cia czynności sprawdzeń, na mocy któ- 
rych mają być przyznawane ulgi tym 
ze stowarzyszonych, których dobra w 


dzeń, a nadto: okólnik do stowarzyszo- 
nych i wskazówki tymczasowe co do 
stosowania przepisów o ulgach. Dwa 


roku bieżącym uległy jakiejkolwiek klę- a, 
sce. Do polecenia tego Dyrekcya do-| „ą 
łączyła szematy, — na których mają ję 
być spisywane protokóły owych spraw: |, 


RZYSZONYOH. 


Liczne przedstawienia Dyrekcyj Szcze- 
gółowych, podania stowarzyszonych, o0- 
raz wiadoraości z pism publicznych i 
prywatnych Źródeł czerpane, przeko - 
nywają, że klęska niearodzaju w roku 
bieżącym bardzo znaczną liczbę dóbr 
dotkaąła. W obec mało rozpowszech- 
nionej wśród stowarzyszonych znajomo» 
ści ustaw i stosunków Towarzystwa, o0- 
raz błęduego przekonania, Że rozporzą: 
dza ono znacznemi zasobami, których 
swobodnie na rzecz stowarzyszonych u- 
żyć może, poczęły się w ciągu bieżące- 
go lata odzywać natarczywe żądania, 
bądź o umorzenie jednej raty, bądź o 
| przyznanie ulgi ogólnej, przez odroczes 
' nie wszysikim stowarzyszonym dwóch, 
| a nawet trzech rat, x rozkładem tych- 

że na cały szereg lat. 

Wiara w możność zadosyćuczynienia 
tym żądaniom tax siy w niektórych oko- 
liceach zakorzeniłą, — że obawiać się 
należy, aby nie znalazła się pewaa, 
snaczna moźe liczba takich, którzy na 
otrzymanie nadzwyczajnej jakiejś od 
Towarzystwa pomocy licząc, zaniedba- 
ją przedsięwziąć właściwych kroków, 
dla otrzymania ulgi prawem przewidzia- 
nej. Celem unikaiącia tej ewantnalno- 


lści, Dyrekcya Główna w wykonaasiu 


ostanowienia Ogólnego Żebrania Ko- 
mitetu z dnia 15 (27) sierpnia r. b., u- 
waża sobie za obowiązek objaśnić sto- 
warzyszoay ob: 
1° że ani o umorzeniu raty, ani o przy- 
aniu ogólaćj ulgi, jako o rzeczach 
tawie Towarzystwa przeciwnych i 
rudkom, jakiemi Towarzystwo cospo: 
ądza, nieodpowiednich mowy być nie 
może; 
20 że wszelkie czynione w tej mierze 


| podania zbiorowe, jako przeciwne pra. 
:wu ogólmemu, pod rozbiór nawet bra: 
' na nie będą; 


te dekumenty urządowe brzmią jak na- 
stępuje : 


I rzeczywiście prawie zaraz rozległ 
się dzwonek. 

Dzwonek ten oznajmiał, że można 
wprowadzić innego pacyenta, 

Paś wszedł do gabinetu swego pana 
i powiedział: 

«— Przyszedł pan Paweł Fromental, 
panie doktorze!... 

Posłyszawszy to nazwisko, Jakób La- 
garde zmarszczył czoło, zagryzł wargi 
i pobladł zlekka. 

— Ta wisyta, to arogancyal... — po: 
myślał ze źle tajoną złością. — Ale że 
jest już skazanym, powinien mi być o- 
bojętnym. Nie... nie mogę pomimo to 
myśleć o nim bez nienawiści i zazdro- 
ścil.. Przeczuwam, że ona go kocha, 
pewny jestem że się nie mylę... 

Paź czekał na docyzyg. 

Jakób zmusił się do uśmiecha i rzekł: 

— Prosić pana Fromentala. 

Jednocześnie przybrał na twarz wy- 
raz uprzejmej dobroduszności. 

Paź wprowadził Pawła. 

— Nie myślałem, że cię zobaczę dzi. 
siaj, kochany chłopcze... — zawołał Ja- 
kób, wyciągając rękę do wchodzącego, 
tem więcej się więc cieszę z tej wizyty. 

— Qbowiąskiem było moim, panie 
doktorze, przyjść panu podziękować. 
Podziękować... a za 007... 

— Za tę przyjemność, jaką miałem w 


EREBL"CH 


zeszły poniedziałek u pana... przysze: 
dłem wyrazić panu wdzięczność moją 
Za tO... 

— Wieczór podobał ci się?... 

—- Zachwycony byłem jak wszyscy. 

— Oieszy mnie to bardzo, mój drogi. 
Obawiałem się, czy wizyta twoja nie 
miała innej przyczyny. 

— A jakąż mogłaby mieć inną przy: 
ozynę?... 

— Przyszło mi na myśl, że może cza: 
jesz się bardziej cierpiącym i przycho* 
dzisz się poradzić... Ale tak nie jest, 
nieprawda?... 

— Dzięki karacyi pańskiej, czuję się 
dobrze supełnie... Pański sposób lecze" 
nia cada wyprawia doprawdy... Stosujg 
się też do wskazówek z pedantyczną 4* 
kuratnością... 

— Bardzo dobrze... tak potrzebau- 
Nie odstępuj od tej zasady. Jesteś nA 
najlepszej drodze, ale jeszcze nie jesteć 
zdrów zupełnie. Jeżelibyś nie patana 
pował roztropnie, to zapadłbyś s pow” 
nością na nowo... Czy wyżyłeć już pi- 
gałki?... 

— Jeszcze nie wszystkie, mam ich na 
trzy dni jeszcze... 

— Dam ci zaraz drugie pudełko. 
Cóż, ojciee powrócił już z podróży? 

— Jeszcze nie. 

— Kiedy się go spodziewasz?... 


89 że zatem jedyną drogą do uzyska” 
nia ulgi w opłacie rat jest wystąpienie 
o to każdego se stowarzyszonych od- 
dzielnie, w spcxób i w warunkach przet 
prawo przewidzianych. 

Odnośne przepisy ustawy brzmią jak; 
nastepuje: i 

Należności przypadające od stowa- 
rzyszonych mogą być rozłożone tytułem 
algi, jeżeli środki Towarzystwa na to 


pozwolą. | 


Ulgi. udziela Dyrekcya Główna na.: 
przodstawienie Dyrekoyj Szczegóło - 
wych, według zasad następujących: © 

a) jeżeli właściciel dóbr klęską do- 
tkniętych utracił połowę czystego do- 
chodu rocznego, w takim razie jedna 
łab dwie najbliższe raty mogą być roz: 
łożone na równe części, spłacalne w cią- 
gu najwyżej czterech następnych półro- 


i 
oh) jeżeli skutkiem klęski właściciel 
utracił całoroczny czysty dochód, lub: 
znalazł się w konieczności zrobienia na 
podtrzymanie gospodaretwa nakładu, 
dochód taki przenoszącego, w takim ra- 
zie dwie raty mogą być rozłożone w ró- 
woych częściach na dwanaście półroczy 
(art. 189 Ustawy Towarzystwa). 


ulgi, druga ulga w takim tylko razie 


Przed spełoieniem waranków ei 


| qr w miesięcy po zazałym wypadka, I 


od poprzedniego sprawdzenia klę- 
ski (art. 194 Ust). 

Pobór rat półrocznych, tytułem ulgi 
rozłożonych, rozpocznie się najpóźniej 
w terminie grudniowym rokn następu- 
jącego po tym, w którym klęska miała 
miejsce. Od rat rozłożonych kary po- 
bierane nie będą; wszakże poczynając 
od terminu, w którym pierwsza część 
rat rozłożonych powinna być wniesio- 
pa, Towarzystwo pobiera procent w wy: 
Bokości przez Ogólne zebranie Komitetu 
Towarzystwa ospaozonej (art. 195 Ust.). 

Rozkład rad ustaje od czasu wypo- 
wiedzenia pożyczki (art. 201), tadzież w 
skutek sprzedaży dóbr za rozłożone lub 
bieżące zalagłości. Raty rozłożone ko- 


|rzystają z pierwszeństwa hypotocznego 


na równi z ratami bieżącemi i zalega- 
jącemi (art. 196 Ust.) 

Stowarzyszony, pragnący mieć przy- 
zuaną ulgę, powinien tedy wnieść de 
Dyrekcyi Szczegółowej, w terminie, ja: 
ki zakreśla art. 194 Ustawy, podanie 
zawierające wymienienie rodzaju dozna- 
nej kłęski, dokładne i szczegółowe wy- 
liczenie poniesionych z powoda tejże 
klęski strat, oraz objaśnienie, jakiej 
mianowicie ulgi żąda. 

Podania ogólnikowo pisane przyjmo- 


może być przyznana, jeżeli dobra po: | *ane nie będą, lub odpowiednio uzu- 


wtórnie ulegną klęsce, ze skutkami 
wskazanemi w ustępie b) artyknłu 189. 


pełnione być muszą. 
W obec powszechnej niemal klęski 


Przy drugiej uldze stowarzyszony ' nienrodzajn, którą sto warzyszeni w tym 


może wieć rozłożone również dwie naj- 
bliższe raty, które obowiązany będzie 
spłacić, w równych częściach, w ciągu | 
czterech półroczy, następujących bezpo- | 


roku dotknięci zostali, spodziewać się 
można bardzo wielkiej ilości podań o 
ulgi w opłacie rat. Przyznawanie tych 
ulg pociągnąć za sobą musi odpowie- 


średnio po terminie osnaczonym do za-, doie zmniejszenie się gotowych zaso- 
apokojenia reszty należności z rat roz- | bów Towarzystwa, a w następsźwie te- 
łożonych w skotek pierwszej ulgi (art. | goi ograniczenie dalszej możności przy- 
290 Uat.) gnawania ulg tym, którzyby w przy- 

Ulgi wsmiankowane w art. 190 i 191 |szłości klęskom ulegli. W miarę też 
mogą być udzielane jedynie za zgod-|wyczerpywania się zasobów owych, 
nemi decyzyami właściwej Dyrezcyi| wzrastać musi surowość i bezwzglę- 
Szczegółowej, Dyrekcyi Głównej i Ko-| dność środków egzekucyjnych Towa- 


mitetu Tewarzystwa (art. 192 Ust.) 
Rata półroczna, przypadająca do po- 

bora bezpośrednio przed klęską, może 

być uważana za jednę z rat najbliż- 

szcyb, podchodzących pod ulgg (art. 193 
st.) 


Przyznanie ulgi zawisło: 

1) od zawiadomienia Dyrekcyi Szcze- 
gółowej o klęsce w czasie właściwym, 
a mianowicie: o nieurodzaju i gradobi- 


rzystwa, z istotaem dla niego niebez- 


pieczeństwem, A szkodą dla stowarzy- | 


szonych. 

Zóyt daleko idące stosowanie ulg, i 
60 za tem idzie, poważne zmniejszenie 
funduszu rezerwowego, odbićby się mu- 
siało na ogóle stowarzyszonych, przez 
podniesienie grosza administracyjnego i 
mogłoby zachwiać kredyt listów za- 
stawnych. Muszą też władże Towa- 


ciu —przed 8 (15) listopada tegoż roku, rzystwa baczyć na to, aby przez nad- 


p każdej zaś innej — najpóźniej w ciągu | 


| „12. AEEEEEEEEEUEEM 


— Ża dwa tygodnie... 

— Podczas jego nieobecności sam je- 
den jesteś w Paryżn?... 

.— Tak, panie doktorze... 

— Musi Ci się nudzić okropnie. L'ile 
Saint-Louis, jest częścią miasta nie- 
zmiernie smutną... 

— Byłaby rzeczywiście bardzo smut- 
ną dla tego, coby siedział bez zajęcia, 
bez pracy... Ale ja uważam pracę za 
rozrywkę równą zabawie i nigdy się nie 
nudzęl.. Zresztą nie mieszkam obecnie 
w Paryżu... 

rura AL... 

-— Mieszkam na wsi... 

— Na wsi’... — powtórzył Jakób... 
Prawda, przypominam sobie, że radzi- 
łem ojcu, ażeby cię wysłał koniecznie 
na świeże powietrze... Gdzie mieszkasz? 

— W Port Oróteil... w małym domku 
nad brzegiem Marny... 

— Prawda i to, że w Port-Creoteil wi. 
działem cię po raz pierwszy. 

— Tak doktorze... W pobliżu twoj 
posiadłości... 

Jakób nadstawił uszu. 

— A to wiesz, że mam tam chałupę? 
zapytał, 

— Chałupąęl... Petit-Castell.. — wy 
krzyknął Paweł. —To dom prawdziwie 
pański a park wspaniały... 

— Zanadtoś łaskawy!... — rzekł Ja- 


ej 


(mmap 


mierne uszczuplenie zasobów kasowych 


kób z uśmiechem, a po cichu dodał: To 
on tam zobaczył Martę, tam ze Sobą 
„mówili... tam się pokochalil... Muszę się 
„zaraz przekonać o tem... 
| Paweł mówił dalej: 
— Wszystko jest rozkoszne w Petit. 
| Castel—i ogromne cieniste drzewa iko 
bierce zielone i kwiaty, których co nie- 
(miara... i przezroczyste fale Marny, 
krótko mówiąc wszystkol... Prawdziwy 
to raj na ziemi... 

— Tam też zapewne poznałeś moję 
wychowankę?... — zapytał doktór obo- 
jętnie. 

Paweł spostrzegł się, że popełnił nie- 
dorzeczność, ale miał tyle przytomności 
umysłu, ig nie dał się złapać w sasta- 
wioną zasadzkę. 

— Pannę Martę Grand-Champ?... za: 
pytał, przybierając na twarz wyraz zdzi- 
wienia. 

— No tak... Zdawało mi sią w zeszły 
poniedziałek, że Bie po raz pierwszy wi: 
dzicie się ze sobą. 

Syn Rajmunda potrząsnął głową. 

— Myli się pan, panie doktorze. Nie 
widziałem nigdy panny Grand-Champ, 
sanim miałem henor być jej przez pana 
przedstawiony m... 

— Osy pewnym tylko tego jesteś?... 

— Najpewniejszym... podobnie pięk. 
nej osoby nie zapomina sig nigdyl... 


wy, p. N. Swierczkowski, ofiarował TB. 
100 na zakup obrazu św. Floryana, ja- 
ki ma być umieszczonym w budającym 
się na Pradze pod wezwaniem tego 

świętego kościele, na pamiątką- wypad- 

ku z d. 17 października r.z., upamię- 

tnioBego ©udownem ocaleaiem Ich Ce- 

sarskich Mości i Najdestojniejszej Bo- 

dziny od grożącego niebezpieczeństwą: 

Obras ten będzie umieszczony naprze- 

ciw obrazu Matki Bozkiej, ufandowa- 
nego przez innych ofiarodawców na 

uczczenie tego upamiętnionego cudem 

wypadku. 

æ Z jarmarkuna chmiel. Wczoraj, ja- 
ko w ostatnim dniu jarmarku na chmiel, 
dokonano kilku znaczniejszych tranzak- 
cyj, mimo to w składach magazynu 
bankowego wielkie jeszcze znajdują się 
transporta. 

Wogóle sprzedano wczoraj 38 pu- 
dów chmielu, za który płacono od 18 
ra. do 28 ra. za pad wagi netto. 

Z dniem dzisiejszym chmiel do skła- 
dów bankowych dostarczonym już być 
nie może. 

Kilku agentów pozostałych jeszcze w 
Warszawie ma dziś dokonać jeszcze 
paru poważniejszych tranzakoyj. 


nie pozbawiły się środków uskutecznia- 
nia wypłat za ubiegłe kupouy i wylo- 
sowane listy zastawne, w terminach 
przez prawo wskazanych. 

Wszystkie powyższe względy zniewa- 
lają władze Tewarzystwa do przestrze- 
gania, aby przepisy o algach z całą ści- 
śłością stosowame były. Jest toż niewąt- 
pliwym interesom stowarzyszonych, a- 
by z dobrodziejstwa ulgi w opłacie rat 
korzystali ci tylko, którzy na nią istot- 
nie zasługują i bez tego obejść się mie 
byliby wstanie. Im bowiem mniej bę- 
dzie podań o ulgi, im ogólna cyfra rat, 
których rozkład żądanym będzie, okaże 
się niższą, tem szerszym może być za- 
kres, w którym władze Towarzystwa 
żądaniom tym zadosyćnczynić będą w 
możności, tem skuteczniejszą pomoc o: 
trzymają ci, którzy tej pomocy istotnie 
potrzebują, 

Warszawa, d. 4 (16) września 1889 r. 
Prezes, radca tajny, Tołczanow. 
P. o. naczelnika kancelaryi, i 
Ignacy Górski. 
Nr. 18268. 


Z miasta i kraju. | 

* Z rozporządzenia sztabu okręgo-| * Nakładem „Medycyny“ (doktora @. 
wego warszawskiego okręgu wojsko- | Fritachego) wyszedł rocznik lekarski na 

go) wy 

ZPA do ESA litewskiego paiku lejb- p przyszły. ý i 3 
gwaroyl BtAWIO N19 mają byixXO rozer- reść rocznika urozmaicona a nader 
wiści piechoty gwardyi, inni zaś w pun-; pożyteczna. Zapoznaje ona czytelnika 
jktach wymienionych w kartach wez: | ze śmiercią pozorną i sposobami pierw- 
| WALIA, szej pomocy w takich wypadkach, 

*  „Warszawskij Dniewnik* donosi, 'że i wskazuje pierwsze pomoce w Late 
' w poniedziałek (7 b. m.), o godz. 1.ej |ostrych, daje dokładne adresy nit 
AL Heya na, pison Iean warszawskich 1 prowineyonalnyc itp. 
ODEONUSCI J. Y. Lowodzącego WOJSKA; æ W rozkazie policyjnym zamiesz- 
mi okręgu, jeżeli nie przeszkodzi dżdźy- ozono, Co następuje: „Od pewnego oza- 
sta pogoda, odbędzie sią konkursowa, su do zarządu policyjnego nadchodzą 
2 HE ndáygitowka“ kubańskiego; podania od osób prywatnych w przeł- 
ONY OKAY BAY miocie oglądzin ich mieszkań przez spe“ 

® Komisarze cyrkułowi otrzymali po- | cyalne komisye policyjno-ganitarne, Ce- 
APAA e: naj AEK: Jo | lem tych obiedzie maa PS EE 

: m, owadzono do należy- ; nie o wadliwościach mieszkań po 

tego porzadku latarnie przy hotelach i | dem zdrowotny; aby na tej nodetawie 
i rozmaitych zakładach, rączki od dzwon- | rozwiązać kontrakty najmu. Z uwagi, 
ków przy bramach domów, Oraz schody liz arywinie takich bóut aktów Ha 
we wszystkich posesyach. Połecono rów- kompetenceyg władz sądowych, które 
nież przekonać się, ozy drzwi, prowa: | mogą „wyznaczać ekspertów, wszelkie 
dzące na SILAY PUC piwnic, we wszyst- | podania osób prywatnych, dotyczące 
kich domach są mocne i czy posiadają | wzmiankowanych rewizyj, będą na przy- 
trwałe i bazpieczne zamknięcie, szłość pozostawiane bez skutku." 


* „Warszawskij Dniewnik* pisze: Do-| * W środowym koncercie Towarzy- 
noszą, nam, że mieszkaniec m. WarBza- stwa muzycznego ma wziąć udział zna - 


nuż sią przekonam... — Jeżeli Martą 
zmiesza się, to go kocha, to Pascal się 
nie myli. 

— Nic łatwiejszego—odezwał się po- 
wstając z fotelu. — Marta jest w sąsie- 
dnim pokoju. Jeżeli życzysz sobie, to 
jej poproszą. 

— Bardzo będę wdzięcznym panu, 
doktorze. 

— Martol kochane dziecię, proszę cię 
tutaj — zawołał pseudo Thompson tak 
głośno, aby go usłyszano w sąsiednim 
pokojn—jest tu ktoś, kto sobie życzy 
złożyć ci swoje uszanowanie... | 

Młoda kobieta otworzyła drzwi i uka- 
zała sig w gabinecie doktora, 

Spostrzegła Pawła, którego spodzie- 
wała się zobaczyć. 

Nataralnie, że nie okazała najmniej- 
szego po sobie wzruszenia. 

Niewyraścy uśmiech ukazał się na jej 
ustach, uśmiech z którego Jakób, pomi- 
mo całej swojej zazdrości, nie mógł się 
niczego dorozumieć. 

Z sąsiedniego pokoju odgadła raczej, 


— Znajdujesz ją taką piękną?... 
— Jest bezspornie prześliczną... 
siada tyle wdzięka, tyle powabu... 

Paweł nie dokończył. 

— I? — powtórzył Jakób, pragnący 
poznać głąb myśli młodego człowieka, 

— I będzie ten bardzo szczęśliwym, 
kto pokochawazy ją, zostanie przez nią 
pokochanyre, kto bodzio mógł oddać jej 
swoje naswisko i podzielić z nią swoje 
ŻyCIĘ ,.. 

— Hl hol... Z jakim ty entusyaz- 
mem royprawiasz ọ mojej wychowaneel 
powiedział Jakób z ironią. 

— Z entuzyazmem zupełnie szozerym! 
odparł Paweł —Gdybym nie był tak za- 
kochanym w młodej nieznajomej, o któ- 
rej panu wspominałem, a której może 
już nie zobaczę nigdy, czuję, że moje 
serce uległoby wobec panny Marty 
Grand-Ohampl... 

— Ozy on kpi sobie ze mnie? — Ozy 
bierze mnie za głapca? — myślał sobie 
doktór,zagłębiając paznogcie w zaciśnię - 
tych pięściach —A jeżeli mówi prawdę? 
Jeżeli ona go nie kocha?... aniżeli poznała głos Pawła i przygoto- 

— (zy mi pan pozwoli, złożyć usza-|wała się do odegrania komedyj, spoko- 
SE jego pupilce —odezwał się zno-| ju i obojętności. Mey“ 
wu Pawel. Syn Rajmanda postąpił pare kroków 

Pakób pomyślał: © i skłonił u laskoowa nik BAZĘTĄ 

— Nie słyszy go... niepodobna, aby] — Prosiłem o pozwolenie przedsta- 
go słyszała... — Trzeba sprobować... a| wienia się pani— rzekł — pragnąłem tak. 


Po- 


"komity skrzypek czeski Ondrzy A zsk, któ- 
ry w poniedziałek przybyć ma do War- 
szawy. o. 


- "* Przedstawienie dla dzieci w teatrzy- 
ku „Feóries”, naznaczone na jutro, z po- 
wodu niezałatwienia pewnych formalno- 
ści, do skutku nie dojdzie. 


* Posiedzenie. Pojutrze w lokalu ta- 
niej kuchni pr. 2 na Podwalu, odbędzie 
się posiedzenie członków zarządu tanich 
‚kachen. 


* Sesya. Pojutrze o 6 ej po południu 
w sali sesyonalne) magistratu, odbędzie 
się półroczna sesya obrachunkowa zgro- 
mądzenia jubilerów. 


„Z robót miejskich. Na wyasfaltowa- 
nie miejsc na targu rybnym na placu za 

elazną Bramą, magistrat wyznaczył 
1,260 rs. Roboty niebawem zostaną roz- 
poczęte. .. 


a a 


karń i browarów, w kwestyi rucha fur- 
gonów po mieście w dni świąteczne i 
galowe, p. o. oberpoliecmajstra wyzna- 
czył dla zbadania tej kwestyi speeyal: 
ną komisyę, w skład której mają wejść 
fabrykanci i właściciele zakładów prze- 
mysłowych pod przewodnictwem urzęd: 
nika do szczególnych poruczeń, rad. kol. 
Chrzanowskiego. Do czasu sformało- 
wania wyników obrad tej komisgyi, po- 
lecono komisarzom cyrknłowym watrzy- 
mać w praktyce zastosowanie przepi. 
sów o kurso waniu fargonów z pieczywem 
1 piwem. 

* Przykład rzadkiego przywiązania 
do męża, po jego stracie, daje jedna z 
wdów zamisszkałych w Warszawie. Od 
czasu bowiem skonu męża, przed kilku 
laty, pokój w którym zakończył Życie, 
utrzymuje w takim stanie, jak był za 
życia nicboszczyza. Na biurku wszystko 
tak zostawiła, jax było poprzednio; nie- 
ruszane też stoją meble, łóżko i przy- 
tory, a codziennie wdowa pckój sama 
sprząta i okurza. Na zrobiouą, co do 


Szłego tygodnia. 


£ 


szy, odłożone zostało do wtorku przy- 

Panna Giuri przybywa w przyszłym 
tygodniu na szereg występów do War- 
szawy. Primabalerina ukaże się po raz 
pierwszy w „Gizelli”, zapowiedzianej na 
niedzielę przyszłą. 

Jutro na scenie teatru Wielkiego, w 
balecie „Katarzyna, córka bandyty*, ro- 
lę tytułową przedstawi po raz pierwszy 
utalentowara $ancerka, panna L. Dg- 
browska. ! 
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* Zguby, We wrześniu, w wagonach 
kolejowych przybywających do War- 
szawy, znaleziono nie wiadomo do ko- 
go należące następujące przedmioty: 
dwie szpady, 28 książki rozmaitej tre- 
ści, ręczny sakwojaż czarny, przyrząd 
żelazny do czyszczenia rowolwern, mwy- 
delnica ołowiana, czapka okrągła kolo- 
ru czarnego, rzemień do zw*iązywania 
ręcznego bagażu, 22 naboje do rewol- 
werów, zamek z kluczem, małe pudełko 
drewniane z instrumentami cbirargicz- 
nemi, trzy brzytwy, lewarek do rwania 
zębów, a także dwa syfony z gumy 
z rursami szzlanemi, nożyce wygięte i 
5 sztnz obcęgów. Wszystkie powyżej 
wymienione przedmioty, prawi właści. 
ciele mogą odebrać poudowodnieniu w 
wydziale śledczym przy kancelaryi p. 
ober policmajstra. 


$ 


Posiedzenie. Po paromiesięcznej 
przerwie odbyło sią wczoraj posiedzenie 
miesięczne w Towarzystwie opieki nad 
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fsłtup, administrator dyecezyi płockiej | niemi szły "parami siostry, miłosierdzia 


przybył do Warszawy i zamieszkał w |w liczbie przeszło  sześćdziesięcia, a zą 
pałacu arcybiskupim na ulicy Miodo-| niemi postępowało duchowieństwo, ka- 


wej. 


płanii alumni seminaryum w liczbie 


— Rzeczywisty radca stanu Bloch, | około 120 osób. 


prezes dróg żelaznych iwangrodzko-dą= 
browskiej i fabryczno łódzkiej, wyjechał 
do Petersburga. 

— Hr. Roniker vice-prezes admini- 

stracyi ogólnej Towarzystwa dobro- 
czynności, powrócił z zagranicy. 
Hr. Karol Jesierski, prezes wy- 
działu sierot i ochron warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynności, powrócił 
z zagranicy i objął wczoraj swe obo- 
wigzki. 


* Rozdanie świadectw. Wczoraj o 4-ej 
po południa nastąpiło rozdanie świa- 
dectw uczniom i uczennioom, którzy u- 
kończyli naukg w Muzeum pszezelni: 
czem. 

P. Kazimierz Lewicki w przemówie: 
niu awem chwalił wytrwałość tych, któ- 
rzy dobili do calu, zdobywając świadec- 
twa, życzył powodzenia w dalszej pra- 
cy, zanosząc jednocześnie prośbę, aby 
nowe pokolenie pszczelarek i pszczela- 
rzy starało się wpływać na rozwój 
pszczelaictwa, ogrodnictwa i jedwab- 
piztwa. 

Do rozdawania świadectw zaproszo- 
no najstarszego wiekiem, członka komi- 
teto egzaminacyjnego, p. Pawłowskie: 
go. Samą iistę podaliśmy w numerze 
onegdajszy m. 

W nzugełnieniu dodać musimy, iż 


biednemi matkami i ich dziaćmi, w lo- | wykłady w ciągu roku prowadzili pp. 
kalu przy ulicy Marszałkowskiej nr. 56.! Lewicki Kazimierz i Feliks Sawicki 

Z powodu nieobecności prezesowej in- | (pszczelnietwo), Bohdan Zaleski — ao- 
styżucyi, hr. Krasińskiej, uproszono naj becuie Michał Pracki (sadownictwo i 
przewodniczącą panią Maryę Kozakow: | warzywnictwu),craz dyrektor zakładów 
ską, która odpowiednią przemową za |jedwabniczych w Bogucinie p. Bogacki 


gaiła zebranie. 
Po skonstatowaniu braku najniezbęd- 


(jedwabnietwo). 
Kończący naukę przyjmowali grono 


niejszych potrzeb -— a mianowicie: ołót-| zebranych osób miodem własnego 8y- 
na, półpłótna, barchanu itd., obecne pa: | cenia. 


nie postanowiły zająć sią zebraniem 
tych przedmiotów. 
W końcu posiedzenia odczytano wy- 


tego postępowania uwagę, odpowiada | kaz wydatków z ostatnich kilku miesięcy, 


smntno: „pozwólcie, niech tax wszystko 


będzie jak bylo, — zdaje mi się, patrząc | 


które ckazały się dosyć 
powodu kosztów odnowienia iokala, zł 


na ten pokój, że mąż uie umarł, —łudzę | onego z ośmiu sal dla chorych W sa- 


się, ale to mi wielką sprawia pocie 
chę”. 


dziane przez rópertaar na dzień dzisiej: ! 
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samo jak panu doktorowi, podziękować 
pani za prawdziwie przyjemne chwile, 
jakie spędziłem na poniedsiaikowym 
wieczorze, na którym po raz pierwszy 
miałem zaszczyt zobaczyć panią. 

Paweł, nie potrzebujemy tego doda- 
wać, wymówił z naciskiem te wyrazy o- 
atatnie. 

Marta, z równą swobodą, odpowie- 
działa: 

— Dziękuję za łaskawość pańszą dla 
nas... ja również z przyjemnością przy- 
pominam sobie dłuższą rozmowę naszą... 
Dzisiaj konsulżacye doktera ogranicza- 
ją nam czag, ale mamy często całe go- 
dziny zupełnie swobodne, mam więc na- 
dzieję, że pan odwiedzi nas Kiedy dla 
pogawędki. 

Z tych słów, a szczególniej z tonu, ja- 
kim były wymówione, Jakób nis mógł 
domyśleć się niczego. 


XXXIV. 
— Będę zawsze bardzo szczęśliwym 


ile razy pan doktór pozwoli mi odwie- 
dzić siebie, ale dziś jestam natrętem... 


A 1 T AL M 1 M S 


lach tych przebywa obecnie 13 kobiet. 


kaj yk. przełożonej sióstr miqosierdzia przy tym: 


* Pogrzeb. Wczoraj z kaplicy szpita- 
la Dzieciątka Jezus, około 4 ej po po- 
łudniu, wytuszyż orszak pogrzebowy ze 
zwłokami ś.p. Aleksandry Kłoczewskiej, 


że szpitalu, jabiłatki. 
Orszak pogrzebowy rozpoczynał ja- 
den s kapłanów szpitala Dzieciątka Ja- 


E | aikkia A tabaka * Osobiste, J. E. ks. arcybiskup Po-' zus, za nim z siostrami miłosierdzia po- 
* Z teatru. Wznowienie „Serafiny”, | piel wyjechał wczoraj do wsi Śleszyn, | stępowali parami w dwóch rzędach wy- 
komedyi Wiktoryna Sardou, zapowie-|w powiecie Kutuowskim. 


„ E ks. Hentyk Kossowski, 


Marta skłoniła sią z uśmiechem i po- 
wróciła do sąsiedniego pokoju. 


Jakób podał młodemu człowiekowi 
pudełko pigułek i rękę na pożegnanie. 
Paweł szczerze ją uścisnął, nszczęśliwio- 
ny, że ohociąż na chwilę widział swoję 
ukochaną, 


— Nie! nie! — powtarzał Jakób, sam 
pozestawszy — to niepodobna — nie po- 
trafiliby do tego stopnia panować nad 
sobą... Zobaczyli się tak niespodzianie... 
byliby zdradsiii swoje wzruszenie! — Mie 
trzeba, aby mnie zazdrość zaślepiałal— 
Pascal się myli, albo mnie chce oszukać. 
dla czegóż by miała odmówić mi swoje: 
go serca, które nie należy do nikogo in- 
nego! Pokocha mnie, a ja ją ocalą... 
Ah! oddycham swobodniejl... Oxzrutny 
spadł mi z piersi ciężar... 

Doktór zadzwonił. 

Nowy pacyent wszedł do gabinetu. 


x 
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Przypatrywali się oni afiszom, przy: | 


lepionym na murze. 

Dał znak, aby za nim poszli. 

-— Czy syn mój powrócił? -= zapytał 
przechodząc około odźwiernej. 

— Pan Paweł był ta przed chwiią, ale, 
Że pana nie zastał, poszedł po sprawun- 
ki, jakie ma zrobić na wieś. 

— Dziękuję pani. 

Rajmund poprowadził dwóch agon- 
tów do mieszkania i tam poprosił ich 
do swojego gabineta. 

Jednego z nich Verziera, znamy już 
jak przyjeżdżał on był do Saint-Maur po 
Fromentala, właśnie w dniu, gdy {się 
tenże zajmował wyszukaniem młodej 
dys w której się syn jego zake- 
chał. 

— Kazał nam pan przyjść po rozka- 
zy/—odezwał się Vernier. 

—— Tak i to po rozkazy bardzo waż: 
ne,.. 

— Tyczące się wiadomej sprawy?... 

— I tak i nie. == Czy znacie mojego 


Paweł powrócił do mieszkania na ali: | gyna?... 


cę Saint Louis-en-l' Ile. 
Nie zastał ojca i wyszedł za spra- 


-~ Poszekalne salony pełne pacysntów, a | wunkami. 


ja państwn zabieram czas tak drogi... 


zaraz odchodzę. 


W dziesięć minut później przybyły 
Proszg. o pigułki panie doktorze i| Rajmund spostrzegł oczekujących nań|  — Zagrożony?— powtórzyli śdziwienij ` 
i dwóch agentów. | l 


— Pana Pawla... znamy z widzenia... 
— A wiąc idzie tu o niego. 

— T-a-a-k? 
— Syn mój jest zagrożony. 


| agonoi. 


Eksportował ks. biskup sufragan war. 
szawski, Kazimierz Ruszkiewicz, pro. 
boszcz paratii św. Krzyża, do której 
szpital Dzieciątka Jezus należy. Ka, 
biskup ubrany był w czarną kapo z bia. 
łą mitrą na głowie. 

Trumna skromna, drewniana, kolora 
bronzowego z białym krzyżem na wierz- 
chu, złożoną była na równieź prostym 
dwnkonnym karawanie. 

Za karawanem postępowały siostry 
ze szpitala Dzieciątka Jezus i mnóstwo 
wielbicieli praey siostry miłosierdzia, 
a między nimi prawie w komplecie le- 
karze szpitala Dzieciątka Jezns, oraz 
naczelny lekarza szpitala św-go Ducha. 

Orszak pogrzebowy postępował ulica- 
mi: Mazowiecką, Królewską, Granicz: 
ną, Żabią, placem Bankowym, Rymar- 
ską, Przejazd, Nowolipeami, Dzika 
i Powązkowską. . 

Od rogu ul. Mazowieckiej i Królew- 
skiej ks, biskupa Ruszkiewicza w eks- 
porcie wyręczył inny kapłan. Na omen- 
tarzu ks. biskup uapowrót objął prze- 
wodnietwe. 

smsa dziś rano © 7-wj stopni 9; werc- 
raj w południe ciepła stopni 16 


Kradzieże. Z mieszkania Dagoberta 
Salejfsztejna przy ulicy Elektcralnoj 30, 
gkradeiono potmonetkę s 40-ma rs., oraz 
bilet loteryjny nr, 9760. 

— Michał Kwiatkowski, zamieszkały 
przy ulicy Kruczej pod nr. 26, a prowa- 
dzący roboty wodociągów na ulicy Elekto- 
ralnej, doniósł policyi, że Moszek Ozuwajs, 
skradł kilka płyt braku żelaznego. 

-— Nachmanowi Gingergutowi, ze skle- 
pu przy ulicy Przechodniej pod nr. 6, 
skradziono garderobę. 

— Napoleonowi QGniasdowskiemu, za- 
mieszkałemu prsy ulicy Mazowieckiej pod 
nr. 10, skradziono palto. 

— Z mieszkania Józefa Świderskiego 
przy ulicy Freta, skradziono kilkadziesiąt 
rubli; kradzieży dopuściła się Maryanna 


i Starcsta, którą aresztowano, 


— Teresie Rembelińskiej, z dotożki nr. 
16 na placa Witkowskiego, skradziono sak- 
wojaż zęczny, w którym znajdowała się bi- 
żuterya, oceniona przez poszkodowaną na 


i chowańcy zakłada podrzutków chłopcy | rs. 3470. 


bi- : i dziewczęta w sebludnych ubiorach, za 


-— Nadkondaktorowi drogi żelaznej. te- 
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— Tak jest moi przyjaciele. 
— Przez kogo?... 


— Przez cełonków tajemniczej bandy, 
której szukamy... — Za długa to bisto- 
rya, aby ją wam opowiadać, ale jestem 
pewnym tego co mówię. Z uboważnie- 
nia otóż naszelnika, polecam wam ogu- 
wanie nad mojem dzieckiem... 


— Jost to wasz obowiązek święty... 
idzie o życie chłopaka. 


— Bądź pan spokojny, panie Raj- 
mezdzie — wykrzykoęli obaj agenci — 
potrafimy okazać się godnymi pańskie- 
go zaufania...—Ani na chwilę nie stra- 
cimy z oczu młodego człowieka, może 
pam liczyć na to—dodał Vernier. 


— Oto mi chodzi właśnie.... — Poje- 
dziecie się zainstalować w Port-Ozóteil 
i każdy z was mieszkać będzie w jednej 
z dwóch karczem, jakie się znajdują na 
drodze, niedaleko domku, w którym 
syn mój zamieszkuje.--Pośzielicie się 
czasem, w taki sposób, ażeby czuwanie 
ani na chwilą nie uatawało. 


— Bądź pan spokojny, panie Rajmun- 
dsie...— dobrze wszystko urządzimy. 


(Gląg us. zy nastapi.) 


respolskiej p. Edmundowi Nikuta, x mie: 
gskania przy ulicy  Kośvielnej, skradziono 
gotówką rs. 750, srebro stołowe, biżuteryę 
i garderobę, wartości 1 rs. 1070. 


Zuchwały napad. Wozoraj na placu z» 
Żelazną bramą do Emilii Pieczko podeszła 
jakaś kobieta i wyrwawszy jej kolczyki 
srebrne z uszu, zbiegła, 

Zuehwałą złodziejką niejaką Annę L., z 
alicy Chmielnej, niebawem ujęto i odpro- 
wadzono do cyrknłu. 


Fałalny skok. P. Ludwik Ptaszyński 
przy wyskakiwaniu s wagoou tramwajowe 
go na ulicy Wolskiej, upadł tak nieszozę: 
śliwie, iż złamał nogę. 


Przejechanie. Piotr Mikołajczyk powo- 
żący dorożką nr. 844, wczoraj zrana na 
rogu ulicy Bielańskiej i Senatorskiej, na- 
jechał na niewiadomego s nazwiska chłop- 
czyka, który poniósł tak cigżkie obrażenia, 
że odwieziono go do szpitala. 

Mikołajczyka pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej. 
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Zalew. Na ulicy Freta wprost domu 
pod nr. 34, wskutek pęknięcia rury wodo- 
ciągowej, nastąpił zalew ulicy. 

Celom dokonania naprawy zawiadomiono 
sarsąd wodeciągów, 


Przy pracy. W kuźni przy pałacu Bel- 
wederskim Antoni Dobrowolski, przypad : 
kowo uderzony został odłamkiem żelaza w 
oko. 

Odwiesiono go do szpitala oftalmiczne: 
go na kuracyg, 


Bójka. Rzeźnik, P.otr Tworkowski, po- 
sprzeczał się wczoraj na Solou z robotni. 
kiem Ignacym Sawickim, który uniesiony 
gniewem, ranci? się na Tworkowskiego i 
zranił go w głowę, a nadto wywichnął mu 
prawą rękę. 

Tworkowski stracił przytomność i po 
udzieleniu doraźnej pomocy lekarskiej, od- 
wieziony został do Szpitała św. Ducha. 
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Z różnych stron. 
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x Literatura pamiętników o Napoleo. 
nie Ill-im i jego dworze staje się coraz 
bogatszą. W tych dniach zaów nkazało 
się w Londynie dziełko p. t.: „My mistress 
the empress Eugenio": (Moja pani, cesarzo: 
wa Eugenia). którego aniorką jest pani 
Garette, niegdyś lektorka małżonki Napo. 
leona III-go. Książka zawiera uajmujący 
opis życia w Tuileryach za rozkwitu cesar- 
stwz, ala wiele nowych szczegółów nie 
przynosi. Najgodniejszym uwagi jest może 
uatgp opisujący cenę, w której cesarzowa 
za pośrednictwem księcia Bassano dowia- 
działa się o śmierci swego jedynaka, Gdy 
po kilkakrotnych omdleniach odzyskała 
przytomność i ujrzała przed sobą księdza, 
po którego posiano, gdyż obawiano się o 
jej życie, zawcłała łkając: „Ja umrzeć nie 
mogę, życie moje sto lat trwać będziel'« 


x Ciekawe dans, dotyczące handlu 
kością słoniową, znajdujemy w „Tägliche 
Rundschau‘! z okazyi wystawy w Hambar- 
gu, która między innemi zawiera i wyroby 
p. Henryka Meyera, największego hsndla- 
rza kości słoniowej na świecie, Ow p. 
Meyer, nazwany w Niemosech „der Bilfen- 
bein Meyer,'' posiada w Afzyce swoje wła. 
ane fakiorye handlowe i karawany myśliw: 
skie, które w oddsiałach po 600 lndai wy- 
ruszają na łowy na ełonie; jednocześnie 
ma on w Hamburgu fabryki, przerabiające 
materyał surowy. Liczba zabijanych w 
przeciągu roku słoni w Afryce na pokrycia 
konsumcyi kości słoniowej w Ameryce, 
Azyi i Europie wynosi okrągłe 65,000, su- 
rowego materyału zsś sprzadaje się prze- 
oigciowo rocznie 850,000 kilo, wartości 17 
milionów marek, (yfry te wszakże nie 
obejmują tego, co afrykańscy władcy mu- 
Tzyńccy zatrzymują dla giebie, a ci czarni 
książęta są wielkimi miłośnikami kości 
słoniowej i zabierają zawsze najpiękniejsze 

 agby. ` Owe 850,000 kilog. przychodzą je- 


„dynie z Afryki, z wybrzeża sachodniego i czynają pnszozać pogłoski o jakiemó no. 


wschodniego, słoń +» afrykański bowiem jest 
właściwym dostarczycislem kośsi, W Ia- 
dyach trzody słoni są już bardzo nieliczne, 
wskutku nieustaancgo na nie polowania, 
nadto ałoń jest tam oswojony, jako zwierzę 
domowe i dlatego zbyt oenny, aby go je- 
dynie dla kości zabijać. Całe Indye wraz 
z Ceyłonem i Sumatrą dostavszsją rocznie 
najwyżej 20,000 kilog. fosti słoniowej; 
prsytem kły słonia indyjskiego nie są tak 
siina, jak słonia afrykańskiego, są mniej- 
826, s kaztałtem przypominają kły mamue 
ta. Jakkolwiek świat oywilizowany uży- 
wa setek rzecy, wyrabianych z kości ało- 
niowej, niemniej głównym jej cdbiorcą nis 


gdzie jest ona świętą, poświęconą Budzie, 
Młodzieniec indyjski w dniu wesela ofisro: 
wuje swej wybranej parę bransoletek z ko- 
ści słoniowej, jako oadobę ramion lub ly- 
dek; ozdobami z kości słoniowej przybie- 
rają Iadyanie także posągi swych bożków i 
Ę Niemniej poszukiwaną jest kość 


: ani Europ», ani Ameryka, lecz Iadye, 


słoniowa przes Uhińczyków, którzy jej u- 
żywają do najróżnorodciejsyych wyrobów 
świętych i nieświęiycz. Ow p. „„Eifenbein 
Meyer' sprzedaje rocznie około 70,600 
kai bilardowych w cenie 14 do 30 warek 
aa satnkę; posiada on takżo wielką fabry» 
kę, w której wyrabia klawiautnry fortepia- 
nowe. Produkcya roczna fortepianów w 
Foropie i Ameryce wynosi przacigciowo 
200,000 sztuk. Konsumoya kości słonio: 
wej tak się przedstawia: Francyx potrze: 
buje Bajwięcej kui bilardowych, Ameryka 
najwięcej klawiatur, Anglia najwięcej rg- 
kojeści do noży, a Niemcy najwięcej grze. 
bieni, 

X Podwójny zgon. Są ludzie, którzy 
dwa razy umierają, a do takich należą 
szczególniej pisarze, jeśli za życie zostaną 
> Zazwyczaj bowiem dopiero 


zgon przypomina ich znów pamięci ludz: | 


kiej, podczas gdy nazwiska ich oddawna 
już w grobie spoczywają. Właśnie w tych 
dniach, w Wimbledon pod Londynem, u- 
marła jedna z takich literatek, a mianowi: 
cie miss Eliza Cook. Przed czterdziestu 
laty cieszyła się ona niezmierną popular- 
nością, a nawet sławą znakomitej poetki, 
Jako córka małego kramarza w Southwark, 
wierna faligterskiej krwi, która w jej ży- 
łach płynęła, poczęła w swoich poezyach 
wynosić pod niebiosa życie małych miesz. 


czan, umiejąc istotnie opisać poetyoznie | 


nawet codzienne zajęcia i inne tym podo. 
bne trywiglnoóci, Śmiało się wprawdzie 
już wówczas z tych poematów, które no. 
siły takie tytuły, jak: „Fotel mojego dziad. 
ka'' — „Czepek babuni“ lub .„Wejście do 
starej piwnicy'* — niemniej jednak czyty: 
wano je z zajęciem i rozchwytano wko- 
łach mieszozańskieh, Od roku 1860 Eliza 
Cook prawie już nio nie ogłaszała drukiem, 
a wr. 1364 raąd przyznał jej dożywotnią 
pensyę w ilości 100 fantów rocznie. Odtąd 
zginęla w zapomnieniu, aż dopiero śmierć 
przypomniała jej nazwisko, Zmarła w 70 ym 
roku życia, 
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Ś. p. Józefa z Buffozyńskich Komo- 
sińska, wdowa po b, prezesie sądu haadlo- 
wego warszawskiego, radcy stanu Wojcie- 
chu Komosińskim, opatrzona św. Sakra 
mentami, po dłagich cierpieniach, zasnęła w 
Bogu dnia 3-go- października 1889 r., 
przeżywszy lat 77. 

ałobne nabożeńatwo odbyło się dziś w 
sobotę, o godainie 10-ej rano, w kościele 
Panny Maryi na Nowam Mieście, wypro - 
wadzenie awłok z tegoż” kościoła w dniu 
jutrzejszym, to jent w niedsielę, o godzi- 
nie 4:ej po południu na cmentars Powąs: 
kowski. 


ar — A ana O MMA a 


Z prasy ruskiej. è 


*  „Nowoje Wremia” pisze: 
„Nowiniarze polityczai berlińscy za- 


| niej nczucie biston cata. 
9 


wew „modus viyenji", Które ma pow- 
stać jakoby pomiędzy Rosya a Niemca 
mi, zchwilą, gdy ks. Bismarck wyświe- 
tli dowodnie, że rezultaty wyborów do 
parlamentu francuzkiego nie dają naj- 
mniejszej pewności, iż we Francyi wy: 
tworzy się rząd silny, z którym moczre 
stwo poważne mogłoby wejść w jakieś 
porozumienie. 

„W tej zmowie politycznej cała za- 
powiadaaą kombiaacya opiera sig na 
kg całkiem fałszywych punktach wyj- 

cia 

„Na to, żeby Niemcy i Rosya mogły 
żyć w stosuakach przyjaznych, nie zaś 
grożących ciągpłum zerwaniem, nie ma 
potrzeby wytwarzać jakichkolwiek „„mo- 
dus vivendi.* Do tego wystarczy 83ł- 
kowicie wyrzeczenie się przez Berlin 
systemu nieszozerości, a nawet dwuli- 
cowości politycznej, którego Berlin sts- 
le się od pewnego cząsu trzyma w swym 
stosunku z Rosyą. 

„„W obec programu politycznego na- 
szego rządu, Rosya nic od Niemców nie 
wymaga, ani też czegokolwiek po nich 
się Spodziewa — i trwa w ciągłej goto. 
wości do zgodnego pożysia ze swym 84: 
siadem. Niech cylko odpłacają się nam 
w ten sam sposób, a nikomu nie przyj: 
dzie do głowy aarzekać na Niemcy. 


Niech nie żądają od Rosyi, żeby się wy- ; 


rzekła swego programu politycznego, 
zwłaszcza, że całziem płoauemi są na- 
dzieje, żeby Rosya miała istożnie tak po 
stąpić Argumeaty oparte na nietrwa: 
łości położenia politycznego Fiancyi, 
Sprawy nie poprą, ni teź poprawią 


Nietrwałość rzeczona datuje się nie | 


od dzisiaj, — nie przeszkodziła ona je- 
dnak Francyi zorganizować dobrze wy- 
dyssyplinowanej, — licznej i groźnej 
armii, ami taż przekoaać Świat o tem, 
że dobrobyt ekonomiczny i rozwój 
sił produkcyjoych Francyi zrobił o: 


romans post r<6z ciąg lat piętnastu. ] 
8 Po PE 26 As pio la bieg wysadków przekonał, że baz po- 


Kolosalne powoszenia wystawy pactyz: 
kiej — to wypadek polityczny dooiosło - 
ś51 ogromnej. 


kądza zguła Fraacyi występować w ro- 
li bardzo poważaej wielkości politycz: 
naj ibyć gotową do wykonania roli 
wielkiego mocarstwa w tych wszystkich 


sprawach miądsynarodowych, które wy. | 


agać będą tego, Żeby i Francya głos! 
AA a ; Pp | stwa, które podobaie jak Rosya ma po- 


w nich zabrała i podniosła go. 
„Tak więc rozprawy karlińskich no 


tak powiemy w powietczu, 


o którym wamiaakowaliśmy powyżej”. 


„Djeń* pisze: „Pogłoski 0 zjeździe 


w Potadawmie są Coraz sprzeczniejsze il 


nawet ,,Norddeutache Allgemeine Zei- 


tung” oznajmia, że urzędownie nic jesz: | 
cze niewiadomo. Tem godniejsze uwagi | 
są przeto actykały, jakie pojawiły się| 


ostateiemi czasy w pismach miemiec- | Ag. Pół.), „Greażdania” dononosi, że na- 


kich. Nie mówimy o gadzinach bi- 


amarkowskich w rodzaju „,Kólnische| 
Zeitung“, — do taktyki tych organów | 
przywykliśmy jużd,awno. Ale i u dru-| 


giego bardzo wpływowego obozu, któ- 
rego przywódcą jest hr. Waideraee, sły- 


w „WVossische Zeitung”, która niegdyś 
była organem cesarza Fryderyka, a 
dziś ma związki z głównym sztabem 
niemieckim, ukazał sią niedawno arty- 
kui, oparty na nowych pracach niemca 


Siebela i ruskiego Martensa. W artyka: | 


le tym, bardzo zresztą jadowitym, prze: 
prowadzona jest myśl, że Prusy nietyl- 
ko nio nie są wianeRosyi; ale że prze: 
ciwnie są obowiązane żywić względem 
nienawiści." 

„dak wigo zdaniem” „,,Vossiche Zei- 
i tung“ polityka rnaka doprowadziła Pru- 


Dzisiaj wszyscy przeko- | 
aali sią, Że mizerny antagonizm stron: | 
nietw waiczących o władzę nie przesz: | 


sy za Mikołaja I do poniżającej roli w 
Ułomuńcu, kiedy Prasy musiały okazać 
skruuhę za grzechy swoje przeciwko 
Austryi, 

„Cesarz Mikołaj był, zdaniem ,„,Zei- 
tuugu', wprost przeciwnym idei jedno: 
ści niemieckiej, poczytując ją za ideą 
budzącą ducha rewolacyjusgo. W roku 
1848 poseł ruski oświadczył ministrowi 
kr. Brandenburgowi, że Prusy nie mają 
prawa stawać ns czele Niemiec, źe jest 
to pretenaya zuchwała i że to przeciwne 
jest nawet interesom samych Prus, 
które powicny przestać na pewaym 
wpływie na sprawy północno-niemiec- 
kie, dostatecznym „dla poskromienia re- 
wolucyi*, | 

„Pozostawiwszy na boku kwestyę 
„wdzięczności', przyzaajemy, ż6 w tych 
nowych poglądach niemieckich pablicy- 
stów jest dość prawdy, więcej pewno 
aniżeli w owej gorliwie bronionej przez 
samego Martensa teoryi „tradycyoaal- 
nej przyjaźni rusko-pruskiej.'* Czas i- 
stotnie zapomnieć o „„wdzięczności:, 
czag postawić kweastyę na gruncie real- 
niejszym; wtedy to przekonamy się, że 
sławetna przyjażń rusko:pruska była 
sztucznem dziecięciem dyplomacyi, nie 
pojmującej rzeczywistych interesów 


jani Rosyi aai Niemiec. Faktysznie bo- 


wiem i w epoca kisdy mała Braadebure= 
gia przeistoczyła się w Prusy i późnie!, 
za Fryderyka Wielkiego i do oztatnicu 
czasów, Prusy były naturalaymi anta- 


|jgonistami Rosyi i wa wszystkich powas 
| żnych kwestyach występowały przeciw 


nam. 

„Od rozbioru Polski zgotowanego 
przez Prusy aż do Sadowy i Sedana, 
Rosya nieraz pomagała Prasom nie w 
zamian za to nie mając. 

„„Poniżenią się Prue w Ołomuńcu nie- 
ma 60 wysoływać, wówczas bowiem 
begemonia Prus była wprost niemożli- 
wą, zresztą poniżenie trwało niedłago, 


mocy Rosyi Prusy Oyły tylko zwykłym 
człoakiam federacyi niemisckiej, 

„Ani jeden poważny raski polityk nie 
żywił zawiści ku narodowi niemieckie- 
mu i niathy też w Rosyi nie wystąpił 


| przeciw idei jedności niemieckiej, gdy- 


by ta idea nie dążyła do zuiemczenia 


| świata całego. Nie naród niemiacki ale 


dzisiejszy systam, dzisiejsza dyktatura 
wojskowa Prus, oto istotuy wróg paí- 


słaanictwo rozwijać się spokojnie i bro- 


winiarzy gazeciarskich wiszą sobie, żej Bić neprawdę, bez obłady, pokoju Eu: 
Wzajemne | 
atosunki Rosyi a Niemiec, pozostaną | 
zawsze takiami samemi jak dawniej, | 
jeżeli w Berlinie nie uaaają za rzecz wła- | 


ściwą wyrzec sig podwójnego gystema, | 


ropy. 


TELEGRAMM 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH. 


Petersburg 4 października. (761. 
Ag. Pół.» „Nowoje Wremia* dono=;, 
iż projekt zmian w orzanizacyi admiui- 
stracyjnej „kilku gaberaij i okręgów 
wnissiony został do rady państwa. 

Petersburg 1 października. (Tal. 


ozelnik pəlioyi pałacowej Szyrynkin 

naczelnik oddziała techniczno - kolejo- 
wago, inżynier Kopytkin, wyjechali do 
Kiel, dokąd z Paryża udaje się również 


chać niemniej niechętne głosy. Tak up. | genernł-adjntant Czerewin. 


Wieden 4 października. (Tel. 
Ag. Półn.). Kalnozy udał się na krót= 


|ki czas do dóbr swoich na Morawach. 


Budapeszt 4 października. (Tel. 
Ag. Pół.) Prasa opozycyjna węgierska 
uważa mowę Tiszy w Wielkim Waraz- 
dynie za prowakcyg i oświadcza, Że od- 
tąd będzie prowadziła z większą josz- 
cze energią walkę z Tiszą. 

Poznań 4 pażdziernika. (Tel. Ag. 
PÓŁ) Pociąg osobowy, który. wczoraj © 


god. 8 m. 25 wieczorem wyszedł z Po- 
(zmania, zetknął się z pociągiem towa- 
rowym. 

Z personelu służbowego zginęło ezte- 
ry osoby, jedna ciężko ranna. 

Jest także wiele osób ranionych mię- 
dzy podróżnymi. 

Kilku osób ciężko dotkniętych przy- 
wieżiono tutaj. 

Neapol 4 października. (Tel. Ag. 
Fół.) Król ratyfikował umowę, zawartą 
w maju pomiędzy hr. Antonellim a kró- 
lem Menelikiem. 

Dziś Crispi i poseł Menelika podpi- 
sali umowę dodatkową. 

Londyn, 4go października. (Też. 
Ag. Pół.). Lord Roseberry prezyduje 
` jatro meetingowi służby tramwajowej, 
który ma zażądać akrócenia czasu pra- 
cy dziennej. 

Kopenhaga 4 go października. 
(Tel. Ag. Pół.) Książę Walii odjeżdża 
ztąd dnia 14-go b. m. do Aten. Król 
i królowa będą mu prawdopodobnie to- 
warzyszyć. 

Rieka 4-go października. (Tel. Ag. 


Pół.) Czyniono tu zajmujące próby tor- | 
pedowe celem zbadania skuteczności | 


ochronnych siatek drucianych systemu 
Bolliyanta. 

Belgrad, 4-go października. (Tel 
Ag. Póź ). Królowa Natalia nie widziała 
się jeszcze z synem. Królowa odrzuciła 
propozycyę regencji i oświadczyła, że 
nie może podpisać umowy, pozbawisją - 


cej ją praw królowej matki i obywatel- |, 


ki serbskiej. Królowa dodała, że nie 
przybyła do Serbii z zamiarem pozosta- 
nia tam dłużej i nie może dopuścić, aby 
targowano się z nią eo do praw macie- 
rzyńskich. 

Konstantynopol, 4-go paź- 
dziernika. (Tel. Ag. Pół.) Rada mini- 
steryalna, która odbyła się wczoraj w 
Ildiskiosku, uchwaliła co następuje: 


Wysoka Porta opierając się na artyku- | : 


łach 61 i 62 traktatu berlińskiego, nie 

może zaprowadzić w Armenii reform 

spocyalnych, ponieważ w takim razie 

inne ludności cbrześciańskie wystąpiły - 

by z analogicznemi żądaniami, wprowa - 

dzając Wysoką Portę w nowy kłopot. 
Otrzymane dziś. 

Paryż 5 października. (Tel. Ág. 
Pól.) Donoszą z Wiednia, że Bulgarya 
powiadomiła Turcyę, iż każde ustępstwo 
Porty na rzecz greków w sprawie kre- 
teńskiej, znajdzie natychmiastowy od- 
głos w Macedonii i Bulgaryi. 

Kopenhaga 5go października. 
(Tel. Ag. Pół.). Królewska rodzina duń- 
ska wraz ze swymi Najjaśniejszymi 
gośćmi wyjeżdżała wezorej do Gelsin- 
ger, gdzie spożyła śniadanie na statku 
admiralskim floty brytańskiej. 

Wieczorem towarzyswo oficerów ma- 
rynarki duńskiej wydało w Kopenha- 
dzie bal na cześć oficerów angielskich. 

W niedzielę w świątyniach ruskiej 
i angielskiej odprawione zostaną nabo- 
żeństwa, a potem ustawionem będzie 
śniadanie na jachcie „Dierżawać w któ- 
rem wezmę udział król i królowa duń- 
gcy, ich Najjaśniejsi Goście, a także 
członkowie poselstw ruskiego i angiel- 
„ „skiego z damami. 


Rocha, zrzychodzącym chorym adaise- 
lają lakarze bezpłatnej parady w nastę: 
zujących godzinach: 

1. Öd g. £ de 11 rano codziennie * 


ehorobach wewnętrzaych. 

2. Ody. 11 do 13 rano w poniedział: 
ki, wą i piątki w chorobaeł 
gardła i krtani. 

3. Od o 12 do 1 oedzienmie ©» obc- 
robach kobiecych. 

4 Od g. 11 do 18 codziennie w cho- 
robach chirargicznych. 


TEn | — 


— Zalecamy NAJLEPSZY ELEMEN- 
TARZ POLSKO NIEMIECKI REUSSNER'A, 
z 14 wzorkami pismą i 141 rycinami, £ 
objaśnieniem wymowy, na którym moż. 
na nauczyć się w 1l do 3 miesięcy po 
niemiecku czytać, pisać i rozmawiać. 
Nabyć go można we wszystkich księ* 
garniach po 35, 15 i 7:/, kop. Elemen- 
tarz polski z 340 rycinami kop. p $ 

7 


— Dentysta K. Stember, 
Bielańska Nr. 24, róg Długiej. W prawia 
zęby sztuczne po re. 1 kop. 50, leczy, 
plombuje i reperuje zęby po cenie umiar- 
kowanej. 8923—1868 


Doktór W. Zawadzki po- 
wrócił. Nowy Świat 41. Choroby we- 
wnętrzne i dziecinne od 4—6. 1869 

— Teatr Feeries Długa 26. 
Przedstawienia codziennie, co 4 dni no- 
wy program. 1938 

— Htywamy ewzyżone gładkie 
wsouoanie, wojłokowe, chodniki róż- 
dorodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
majtaniej w fabryczny m 
gkładzie Kiltynowicza, 
Mazowiecka 16, wprost KE- 
rywańskiej. 19 


awe! 
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Dzial finansowy, handlowy 
przemysłowy i informacyjny. 
Wargi zbożowe. 


Pezenica: . SA pud. 
sandomierka białe Ery Aly 102 
ozima żółta , . „ SB „ 101 
WIMA CKOFWORA „ 81 „ 101 
= potr 
gry e » „ 1 

Żyto v Mil, 6. e ws 58 93 70 

Owies, . . . . „ 60 4 48 

Jęczmień. 62 „ 59 


00.44 Heil, 
Usposobienie słabe, obroty niewielkie, 
Libawa, 2 październ, Pogoda: dźdżysta, 
Na tutejszym rynku płacono xa pud: 
Żyto: wyżej, ełężkie (x gwaransyą 190 

i. hol.) 74'fg do 75 kop., lekkie — do 

Owies: biały stale, loco 68—701/, k., 

wyborowy 75—77 k., lit. od 66 do 68 k., 

szarpany (bez ości) b. zm. u wagą 85 £., 

78—79 k, z wagą 90 f.: 74—75 kop., 

czarny słabo, czarno-patry od 62 do 68 k., 

azarny od 64 do 65 kop. 
jęczmiań stale, od 65 do 68 kop., 

wyborowy od 68 do 69 kop., paztewny 
Pszenica piękna — — —, średnie 

— — —, licha —— kop, 

Hireczka lekka od 70 do 76 k., z gwa- 
cancyą wagi 100 f. 82—88 kop. 

Groch 76 do 84 kop. 

Wyka — do — kop., lit, kop. 

Fasola biała 100—110 k ,zieiona 115k, 

Siemia lniane: wyżej, 133—185 k, 

Makachy lniane 50—108 kop., konopne 

63—565 kop, | 
Otręby pazennse 52 do 57 kop., żytnie 

50—,— kop. 

Lnica 120— 180 kop. 
Dowóz w dniu 27 i 28 września 
82 wag. dyta, 7 wag. jęczmienia, 178 


S | og. Owa, 161 wag. różnych zbóż, 
— W ambalatoryum szpitala ś-go'  Wrooław, 8 października, Trzeniea bez 


| na listopad-gradzień 165,— » , na kwie- 


3m., biała 167--184 m., żólia 167 —': 
188 m., Świeża biała 160—181 m., żółt: | 
159 —180 m. 

Żyto b. zm., loon 158-164 m. na de 
stawę: b. sm., na paźdz, -listopad 166 m., 


OGŁOSZENIA. | 


Dr. Wł, Kopytowski 


ordyn. klin. Szpit. św. Łazarza. Ohoro. 
by weneryczne i skórne. Nowy Świąt 
Nr. 39, do 99%, i od 4 — 6. 1615 


cień-maj 166 m. 
Jęczmień: 180-—165 m. 
Owies 140 --155 m. 
Groch 130—160 m. 
Wagystko za 1,000 kę. 


Rzepak wyborowy 292—300 mri, E RS 
średni 278—283 m., gorway 262-- | ` 
268 m. 2 


Olej rzepakowy październik 71.00 m., 
puźdz listopad 67.00 m, na 100 kg. 


deriin, 3 października. Pszeniea (żółta) 
niżej, paśdn.-listopad 186,35 m., kwie- 
FE maj 193.50 zł ipiri ; 
yto: niżej, naźńda -listopad 158.50 m. . ; 
Ana Da 168 m. 0 SE G 
(lwies: paád.-listop. 148.75 w=. za tone. 
UDlej rmepiewy: na październik-listopad 00 ©0231 ©€24<€©0 


tka 2 paźśdniem. Pamenica: Aj FABRYKA 
pomo” aa jeleń A, 8 8.48. ma wie È NÓŻ Hineralnych i bazowych i 
pe l sii na jesień l. 7 c. BO zs 100 k $ APTEKARZA i 
Nomy-toń, 3 puli, Faai: sex $ [, Tarłowskiego | 
wona ozima niż j, loeo 852/, ».. paźdsiern. r 19 Hoża, róg Ay 19. 
851/, e., grudzień 87!/, o. , róg | 
Kareya 40'/,0. męka 3 a. 900. Firma przystaje od rokn 1065. | 
Skoku mz 
„Keztyfikacya warszawskać płaci w ty dową i Selcerską— w tyfonach i 


butelkach. 

Limonady Gazowe, Wody | 
owocowe, Noki naturalne, 

Przyjmuje się zamówienia na mis- 
sto i prowincyę. 

Abonującyma odstępuje się ra- 
bat. 2012 


godmiu bieżącym sa wiadro 100* okowity 
a azcyzą 10.50 ra. 
Cena okowity z dnia 4 października. 
Brak dowozów z powodu świąt u israe- 
litów. | 
Warszawa 4 paździer. Na placu tutej- 0-6--6--0--6--6 1-6- CEJ 
szym płacono dzióś za okowitę: 8.48 ss 
wiadro, czyli 2.76 za garniec, Maszyny do ! Nzycia 
Dowozy małe, Usposobienie mocne. i Pończosznicze 
P NE KIEJ WE je je do reperacyi Mechanik 
(iemburg, 2 październ. Spirytuz słabo. RPL 
Notowano za hektolitr włącznie z bscte A. FRANKOWSKI 
ką kontraktową na wrzes.-paźśds. 281/, m. 61 Nowy Świat 61. 
ia ESEE ania 


+ 
4 
$ 
o 
$ 
$ 
+ 
$ 
$ 
$ 


na paddziernik - listopad 231/, m. na li- 
stopad-grudzień 221/, m., na kwiecień -maj 
21!/, m. 

Miòd i Wosk pszczelny. 


Usposobienie i ceny w niczem nie smie- 
niły się od przeszłego tygodnia, jakkol- 
wiek zapasy miejscowe dopełnioną o pare 
set pudów miodu więcej. 

Miód biały od m. 5.50 do 6.50, ja 
sno żółty od rs. 5.00 do 5.25, brązowy 
od rs. 4.80 do 5.00, a ruski od 4.00 do 
4.25 za pud. 

Miód z woskiem płacą od rs. 4.50 do 
rs. 5.00 za pud, stosownie. do gatunku. 

Wosk jasny bes fusówźrs. 19.00 do 
19.50, średni rs. 18.00 do 18.50, a pośled- 
ni rs. 17.00 do 18.00 za pud, 

Ceny powyższe należy rozumieć franco 
skład kupującego, w partyach en gros, przy 
tarze netto i za gotówkę, — podług wia- 
domych uzansów handlowych. 

Jan Wróblewski. 
Kapitulna 8. 


TIRE rE 


Proch Myśliwski 


z Fabryki Pułsownika Are | 
tyieryi B, J. Winneraw Pe: | 
tersburga 

| 


jest o 12 stopni Bilniajszy od wszyst: 
kich innych u nas sprzedawanych i 
mniej brudzi. 

Nabyóć można jedynie u JULJ A- 
NA STAPF w Warszawie, ul. Hr. 
Berga Ñr. 2. 

Tamże przyjmuje sig wszelka broń 
do reperacyi. 1880 


~ 

yo 

u 

e 
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Newo urządzony 


Zakład Fotograficzny 


POD FIRMĄ 


p RION 


27 Nowy Swiat 27. 
Wszystkie roboty w zakres foto- 
grafii wchodzące wykonywa s najwię: 


zr 


Teatry Warszawskie. 
Dnia 5 października. 
| Teatr Wielki, 
Dads: „Faust“ (występ pp. Myszu- 
giji Jeromina). . 
Jutro „Katarzyna, córka bandyty.* 
Teatr Rozmaitości, 


kszą akuratnośc'ą i artyzmem po mo: 
żliwie nizkich cenach, 197! $ 


«m KW 


OOCDODOOOOOGG DZT TEM. 
Wyszedł z druku pierwszy zeszyt: > 


„ENCYKLOPEDYL RUMORU" 


i zawiera utwory: Asnyka, Kaczkow 


DOLOOODOCO 


zB akiego, Kochanowskiego, Kochowskie” 

Daig: „Ptaki niebieskie. go, Mickiewicza, Morsztyna, Reja, Rze- 

Jutro:„Księżna Jeraowa* i „Nr. 86111 wuskiego, Wujka, Żeglickiego; Bra- 

i 37.* ] halą Grimma, Girardin, Saphira, We: 
| EO o Z O Z OTA. s 

wy | Opłata na całe dzieło wynogi re. 75 

Teatr ży (przy alicy Kró nadsyłać można tukże częściowo po 

wskiej). rs. Q, w takim razie jednak całe dzio- 

Wzie ło kosztować będzie rs. S. ‘Zoesyt 


W ruinach. | 
Jutro: „Księżniezka Trebizondy.“ 
Początek przedstawień; © gedziaść 
7Y, wieczorem, | 


kop. 10. Adres administracyi: Nie 
‚caia 18, drukarnia A. Pajswskiego, aii 
Warszawa, | prysł H 


ei j 314 i z | 
! PSSS OOODODODOCUE" 


1 
WIELKE WYBÓR. į 


| MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 


Nagrodzona Dyplomem na Wysta- $ 

wie Wszechwiatowej g 
wPARYZUr.b. = 
przewyższająca wszelkia dotąd uży- i ; 


taprava Obrotowe- eryentyuowa | 


o posadzek, wyrobu 


Tadeusza Góreckiego | 
bezbarwna. Jesionowa, ja- iȘ 
amo-dębowu i ciemmuo-=dęD0o- P 

wa, do froterowania, Oraz ý 


Błyszcz posadzkowy w proszku 


dla nadania lnstrn uprzednio zapra: "t 
wionym posadzkom A 


Skład Główny 


Rowy Świat Kr. 7. 


ERA 


| Świętokrzyska 17. 


eF. ka rajewrvsirkiego 
17. ŚWIĘTOKRZYSKA 17. 
Polecam na nadchodzące sezony jesienny i zimowy wielki wy- 
bór towarów krajowych i zagranicznych oraz następujący cennik u- 
biorów, wykończonych podług najświeższych żurnali z materyałów 
krajowych bardso trwałych. 
| Palta zimowe . . od Ra, 16 k,— | Bluzki uczniowskie . od Rs. 4 k.50 
„ jesienne , . „ „ 14 ,„—=|Mundary studenckie „ „ 15,— > 
Garnitury marynarkowe „ 1^ „—|Marynarki. . . 1 y » asi 
» Surdatowe ,, „ 22 „—|Spodnie . - . ty „ 3,50 
„ żakietowe ,, „. 16 „—|Szlafroki . . . a y dy—= 
» frakowe  ,, „ 32 „—|Burxi sławuckie. .,, „ 18 ,„— 
Przyjmują się również obstalunki do wykonania w ciągu 24 godzin. 


Zapalenie szkrzeli, Katas EE 
ry piersi, Osłabienie piore © 
| silowe. Astmeęe, usuwają szypko iii 
SĄ i z pewnym skutkiem Drażejki % 
dj w. Russyana są przyjemnego (6% 
= amekn i stanowią niezawodny środek S$ 
'SR | czący radykalnie wszelkie słabo» SĘ 
+. kel organów oddechowych. i 
RR twonańcie granulek (drobnych ku- SE 
BR leczek), dzieciom zaś 4--6, użytych "GR 
| z rana i wieczorem, wystarczają do ARE 
Wu pokonania chorób piersiowych w naj- HE 
S silniejszych objawach. R 
>» Wyłaczma hurtowa i detaliczna 
Sa sprzedaż Drażejek od kaszlu w Lado- 
80 ratoryum sptekarsa W. Russya. SE 
SB NM, MI. Hemateorska Mr. 10, SE 
== Bena pudełka kop. 60, z przesyłkę ($$ 

Í łek Rs. 2. Sy, 


-iioo * 


aan 2 


= me m Pad A O A a 


"BE GYISKZIY OJTOTMG 


$. Adres: Ruscyan, Wa-szzwa, | 
ul. Senatorska Nr. 10, obok Hersego. TES 


ONTO, > aair © SLAEN a ” sons g 
POSEN n PO EEE CNREE a pd T T PACKA 
z 4 Mól ry p e IA ERRETA Ć RA EAR AON A z 
KEG AE ANET, © AW, Z RADYDOCCA Sry s 
A D EEA E EA 5 rs 


| iezczędność 1 dogodnosé. 


Pierwszy w Warszawie 


Zakład reperacyjny 
 Przerabia, odświeża, reperuje, czyści, 
pierze i farbuje wszelką odzież męzką, 
s |fasonuje i odświeża kapelusze filcowe 
b | oęzkie, Gotowa odzież męzka nowa 
jj! używana oraz przyjmuje sig obsta- 
Ń | imnki w zakresie krawiectwa, krój wy- 
|| >orny. Marszałkowska i4, 
|| <zósty dem od Ogrodu Saskiego, n8- 
przeciwko Hotelu Francuzkiego. 
14 a AA. IK « 


Marszałkowska Nr.102 i Nr. 106 
a KAUCYONOWANE KANTORY 


| MDKOMRADACYI SEUAACTCE 
a BR. GILLERN 


181) Marszałkowska Nr. 102, E 
IE w Hotelu naprzeciwko Kolei Wied. 

Sa 2) Marszałkowska Nr. 136, 
RE) róg Świętokrzyskiej i | 
T% 8) Leszno Nr. 18, obok kościoła $ 


w V „Ag 
At $> 4d PAŃ A ko 3% 
) wo Pó p „A” 4 


ESEA Szuwaks 
S. Glińskieg 


Wyborewego gatuaku 


MAGAZYN A 


NRY | ROW MĘSKICH = penr isrenias as 
s PRES z: 9 W PE o z POSADY szukających pra- 
F, ka 4 GR cy. 

HC ° eA. © |H Największą ilość takowych rekomen- HE 
f ia as Se] Ei maa RE Ą O A 
lagrowe i śW JŻAJIIG 3 H TEOFILA SKULSKIEGO E Cai 
= T PE i a : , $ A amże przyjmują Zapisy © 
yamenty szklarskie š G Nowy Swiat Nr. 69 — Fila przy ul. Świętokrzyskiej Nr. 19. [Z ||] Pastwa na służbę wszelkiego 
K Oraz i Si - 8 A r BĘ, Horak oe kantory ado; 
Í , -HA Posiada wielki wybór towarów oraz zapas gotowych ubrań % ¿p ||] ssrozają natychmiast ty'xo m POKO- 
It pokostowy D |] męskich, a także uniformy dia Studentów i Uczniów, | 27|| mon acją lub świadectwa. 
Skład N kł P la f; ; | A Burki Sławuckie, Szlafroki. 6 5) Uprasza sig żadnych należności wo- 
U d, iJąkr 1y, dansi " BĘL Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych materyałów € © à śm Rib Ri a NE i pode 
| i a [M wego pokwitowania z p = 


i wykończa je starannie i prędko. a 
| Wykonywa wszelkie uniformy wojskowe oraz dla urzędników £ 
wszystkich dykastery;. 1718 Ę 
gr CENY NIZRIE. zx 


"RB _ Szynele, Bluzy i Mundury uczniowskie. 


3%) pisem, a także nie powierzać im pie- 
m niędzy za obietnice dostarczenia ałużą - 
cych lub wyrobienia posad — w prze- 
ciwnym razie — kantor nie przyjmuje JS 
na siebie odpowiedzialności. 1758 E 


i Leszno Nr. 18. WUS 
Aprobowane przez Radę Lekarską. 


|| CREME DIVINE zdaje jaj toażać 


*||świełość, usuwa pryszone i krosty z twarzy 


i Szyb do okien "© 


Aleksego Baytel | 


w Warszawie. 
CENY UMIARKO w ARE. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


FABRYKĄNT 
FORTEPIANÓW 
Teodor ELWART 


Nowy Świat Nr. 12. 

Prayjmuje racye i strojenie fortepia- 
nów i pianin tików Warszawie fak ną ara wir 
cyl. Za akuratne wykonanie poręcza. 


E | "R i rąk. Cena słoika O i 35 rap . 

s SI > PUUDRE-SANT painamia iL Ż- 

zas t a ztający do twarzy. Pudełko od kop. 20 
| Wyłgozna sprzedaż w Laborateryum 


K. RAJMUNDA 


NewyŚwiat 15, wejścieodJ spzjnakiej 


FELIKSA PASZKIEWICZA 
HOTEL NIEMIECKI, ul. Długa Nr. 31 


; poleca J. W. i W. Pp., że na obecny sezon zaopatrzony. -ć 


PPEP 188 (H jest w wielki wybór materyałów -tak krajowych, Enebet 1 
" Ulica Merszałkowska || jak i zagranicznych, a także w gotowe ubrania NZ | 
Mr. 120 mowy. Í różnego rodzaju, które można dostać po cenach ; B Elegancko, trwale i tanio! 
FABRYKA | MAGAZYN „E bardzo umiarkowanych, jak również Tylko a na x d 
l Ag. o a an; a a z własnych lub powierzonych materya- 
Samowarów || Burki Sławuckie, Szlafroki i Myśliwki. łów przyjmaje jspeoyalna) pracownia 
F. BOKOŁOWA Z POWAŻANIEM F. RYBIŃSKIEGO 
pana wa 


F. PASZKIEWICZ. 


Z 4 zwał 


ŚWIĘTOKRGNĄKA Nr. 28, 
wprost Apteki Szpitala Dz. Jezus. 


wielki wybór nowych, pzzzy. 
„MDje -W.zdmian rtera. 


b 


AU 


* Purchase 
Gear. 


= REPREZENTAGYE N 


ŁÓDŹ, 


KRÓLESTWO: 


| Na raty po 50 k. tygodniowo | 


+ .0-. 
Śl si nel Sa e MS oe Ta (1. RA 78 sa A z, ' ' RSE ze 
E E ORW ZN WEN NZ A a 2 sj a a 


DOH . ech 
| ANDAR LGARA 


WW y-pozaci li 5 E- E 


naturalnej na dzieciach i dorosłych wzmagają się. Jedynie pewnym środkiem uni- 
knienia zarazy jest szczepienie dzieci nieszczepionych choćby najmłodszych 
i szczepienie powtórne starszych szczepionych dawniej bez względu na porę 
roku. ©Gdnowitfam generacyeę materyału ochronnego i posiadam krowiankę 
i detryt ciągle w stanie świeżym. Ceny: rurka krowianki kop. 50; bańka de. 
trytu na 10 szczepień kop. 50 a na 20 rs. 1. Biorącym więcej jak za rubla ustę- 
puje się 25%. Szczepienie z gwarancyą i świadectwem: w Instytucie rs. 1 a na 


PREZ ZEM SERY OCET E TPA ZE YE OSK Ó TERA OCT RZE YCE 
WU OJ ED E EE ADA A ROR GA ROCA zip. ER 


R 


> PEZET PPT SZW 
RZESZA YA R RO wd 
r ~ ` t . . we 
sa D 3 , 
s ) » 
f B- | ) 
À b ` 
j 
= V l RE tw EN OM AŻ 
BE G ESS ka DEO? UA KY EE „2a z 
“< b: STA 3 (<a Ba, - „a w + 
7 Ś a) LSB UN "= S E SE 
i 
5 ” 


EMIL TREPTE 
7 Reperacye uskuteczniają się Z oryginalnych amerykańskich 


PIOTRKÓW, 
u pp. A. Diering. F. Jędrzejewicz. 


Poleca się również MAGLE, PRALNIE i LODOW N IE DOMOWE. 


TPLA 7 


menr. 


ych patentewanych amerykańskich 


`. 
A 


AE 


Marszałkowska 147 


(wprost placu Zielonego) 


zapasowych części. 


TOWASZÓW, OZĘSTOCHOWA, RADOM i KIELOE 
L. Hinze. I. J3ochuczewaki. R. Józefowicz. 


| omofupo5A) *y OC Od Aer EN f 


t » 
y 


ACC T ee- O 
A SN © r AJĘJOGE O 
oil. KOBE Sa aor 


7423—1571 


4, Nauki Kroju i Pracowni 
j  Ubiorów Męzkich 


JA. RAUER 


Nowy Świat Nr. 40 


f. 
| ` 
ld 
14 


mieście pierwszej osoby rs. 3, a następpym po rs. 1. Dr. Tymoteusz ma zaszczyt zawiadomić J. W.i W. Panów, że przyjmuje wszelkie zamówienia 


Stępniewski, właściciel Instytntn Szczepienia Ospy. Warszawa, Złota 35. 
2014 


© REES PCE ZEW RZE I ZEW OOO W OOO CDN OR Z OO WAD M) ZZA RZ WOZÓW CODÓÓPZOWOOŻY O DŻP ODÓRDÓCÓCÓZ A T A W RE 1 2 WETA 


Marcelego Wildena 
w Warszawie, Marszałkewska Nr. 141. 
Skład fabryczny: Zielna Nr. 36 
poleca na zbliżający się sezon 


Kapelusze filcowe 


dla dam, mężczyzn i dzieci. 
Fabryka wykodsza kapelusze dla dam jedynie według najśwież- 
szych mogeli paryzkich — posiada bardzo wielki wykór faso- 
MÓW w sajrozmaitszych koiorach i gatunkach 
PO OENAOH NIZBICH. 9451-1998 


ý: EN aa + 3 . a * 
RASEIEx  pjr KUSZ, 922 | | tuz, PORA) „WAGĘ. 7 
Pie eA BA Utas Ę ue eos SDUS AW 3 kpc? =4 
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Nauka i wychowanie, 
panna ão upinania, potrzebne do pracowni 


ielka muzyki z patentem, u- ; U 
Niels” lekeyj na ZO ok czyim for. | sukien Bednarskiej. Aleksaadrya Nr. = 
j a a 


tepianie. Bednarska Nr. 6, mieszkania 49. | = i pudelek potrzeb ; 
3e Ppracewmi pudełek potrzeba już 


1698 
uzdolnionych panien za dobrem wyna- 


ków z płacą po rs. 25 miesięcznie oraz 


aTiemieckicgo języka udziela w. kon- 


anay kompletnie nzdolnione do stani- | 4 


w zakres krawiectwa męzkiego wchodzące, jak z własnego tak i mnie powierzo- 
nego materyału, wykończenie i dodatki tylko dobre, ceny umiarkowane nizkie. 
Stosownie do życzenia na prowincję odsyłam próbki, miarę można przysłać pa- 


| a |pierową, dla figar regularnego wzrostu jest ich dosyć trzy, na jakiekolwiek- 
sg | bądź ubranie: I. długość człowieka ud szyi do pięty, iI. całe lub połowę objeto- 
23 |ści piersi, III. taką objętość w pasie, dodać należy czy figura jest prosta, po- 
54 | chyła lub przegięta. Korespondencya prowadzi się w ruskim, polskim i niemiec: 


kim języku. 

Uczni do nauki kroja przyjmuje w każdym czasie, opłaty podług zdolności 
i ugody. Podręcznik oprawny w polskim i ruskim języka na miejscu kosztuje 
rs. 7, z okspedycyą pocztową rs. 7 kop. 50. 

Wzory dla pracowników krawieckich i terminatorów przy szkołach nis- 
dzieinych nieoprżwne na miejscu kop. 50, oprawne z ekspedycyą pocztową rts. 1. 


Z poszanowaniem 


AM. BAŁ UKER, 


KRAWIEC MĘZKI 
Nowy Swžżat Nr. 40. 


DROBNE 
Nyzkatułki samogrające w wielkim wy- © zwintętyma magazynie sprzedaję ta- 


9456-1997 


i powodu zwinięcia drugiego Magazy- 
ną, wyprzedaż kapeluszy damskich od 
rs. 2. Swiętokrzyzka Nr. 10, T. Zawistowska. 


i SFR okulary i rajacajgi naj- 2004 


wersacyi Plato Reussner, autor najnow- 
szej metody, z wykładem polskim, ruskim, 
franonzkim 1 angielskim. Sitor eaea 4 sj 


OGPU W = Dago aracfrany dal dee Zi 
owa Szkoła Bzemiosł dla ko» 
N biet Aleksandry Korycińskiej, Trem- 
backa- Nr. 3, róg Krakowskiego Przećmie- 
ścia (Stara Poczta). Tamże jest udsielany: 
Krój sukien, bielizny, szycie, stroje, koroa- 
karstwo i pończoszniotwo, haft, rękawicz- 
nictwo, krawaty męskie, szawctwo, rysunki 
w zastosowaniu do rzemiosł, litografia, me: 
talorytnictwo, rzeżbiarstwo, heliominiatury, 
retueszaryma, malowanie na porcelanie i atła- 
sie. Wypalanie rysunków na drzewie i skó- 
rze, tokarstwo; pozłotniotwo, koszykarstwo, 
introligatorstwo i gospodarstwo domowe, 
tkactwo domowe, roboty włóczkowe ręczne, 
terakoty i kwiaty sztuczne. Po zupełnem u. 
kończeniu kursów wydawane będą patenty: 
Pensyonarki przyjmują się. / 1883 _ 
OrZySŁme nowe rzemiosła wprowadza 
Szkoła Rzemiosł? dla kobiet, Jadwigi 
Przewóskiej, Niecała 10. Krawiecozyzna i 
kapelusze pod kierunkiem pierwszorzędnych 
| magsazynierek. Pensyonarki przyjmują się za 
re. 150 rocznie. 2015 

w [O aae 


MRNA RZ ZWZ RP ZZOZ 0 REDY PEE 


Posady 1 prace. 


aucyorewane biuro nauczycialskie 
K w. Max, Warszawa, Kotzebue 2, ro- 
 komenduje nauczycieli, nanczycielki $ bi 


wes: totr NOSKOWSMKŁ. 


grodzeniem, również i początkujących tamże 
potrzeba uczni do iatroligatorstwa. Elekto- 
ralns Nr. 5. L. Petter. 1983 


potrzckne panienki do robót włóczko- 
wych. Wspólna Nr. 25, mieszk. 8. 
2021 


„potrzebna jast panna do robót włócz: 
a kowych. Złota 89, m. 27. 2018 


rasowaczki potrzebne do miasta gu- 

bernialnego w Królestwie, uzdolnione w 
prasowaniu koszul i drobiazgów nowych. 
Wiadomość: Włodzimierska Nr. 10, trzecie 
piętro, mieszkania 8, rano do godz, 9, wie- 
czorem od godz. 8. 2023 


a A 


) otrzebne są panny zdatne do sukien 


. ì do nanki. Nowogrodzka 31. Ciszewska. 
2028 ` 


Kupno i Sprzedaż, 
ajlepcza Meteda do nanczenią siô 
N języka niemieckiego w 3-ch miesiącach 
bez nauczyciela, kurs niższy kop. 60, kuře 
wyższy r8, 2. 

A ugielska Najlepsza Metodą dla 
La samouków, obejmująca objaśnienie wy- 
mowy każdego wyrazu przez Renssnera, — 
kop. 76 Skład w księgarni Qłebethnera i 
Wolffa 59 


~kulary i binokle od rubla w naj- 

lepszym tunku u optyka B. Wurzel- 

dorfa. Marszałkowska 129. Obstalunki z pro. 
wincyi wysyła za zaliczeniem. 1.70 
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Druk Noskowskiego, Mazowiecka Nr. 11. 


lepszego gatunku, 25% taniej w ma- 

gazynie Optyczno - Chirurgicznym  Jaliana 

Drehera. Szpitalna 6. Biednym pe ce- 

nie Kkoswtu. Przyjmuję reperacye. Obsta- 

lonki z prowinoyi wysyłam na paname 
1 


Qprzedaję garderobę damską używaną; 
b>% kapelusze tanio. Widok 3, 1956 


a raty lnstra sprzedaje miejscowym 
LĄ i na prowincyę fabryka Maurycego 
Nilberberga  Rymarska 8. Z powodu istnie- 
jących firm podobnych proszg uważać na do: 
kładny sdres i na umieszczony w wystawie 
napis Na raty* 


o Panów Stelarzów. Mający go- 
towe lub na wykończeniu kredensy 
średniej wielkości, stoły obiadowe, stoliki 
pod samowary, krzesła dębowe, garnitury 
czarne i orzechowe, atoły przed kanapy, 
azafki do bielizny, biureczka damskie, raczą 
zostawić adresy swoje w Biurze Ogłoszeń, 
Senatorska 26, pod wyrazem „Meble“, 
9526 — 2009 
Sek spożywczy do sprzedania. Uiica 
Chmielna Nr. 86. 2022 
lanele, Barchany na łoko:e i ar- 
szyny, chostki ciepłe Bajowe, Kołdry Sła- 
wuckie, włóczkowe wyroby, firanki, hafty, 
ciepłe trykotowe Jersey. Powyższe artykuł 
sprzedaje po bardzo przystępnych condi 


Lokale. 


pokój z kuchnią za Re. 12 miesięcznie 
do wynajęcia od kwartału. Piękna Nr. 45. 


l 


Doniesienia rozmaite. 


Bregor, Stemple kauczuko- 
F we i elastyczne na butelki, Napiuy 
metalowe po cenach nizkich wykonywe 
fabryka A. Zajkowskiego i W. Bojarskiego. 
Tłomackie Nr. 15, 1685 


Verr: Wyrobów koszykarskich Szy- 
mona Czerniejewskiego, Nowy Świat 19, 
prócz gotowych robót przyjmuje wszelkie 
zamówienia i reperacye w zakres koszykar" 
stwa wchodzące. 1876 


deiski i stwardnienia skóry niszczy W 

zupełności płyn „Arago”* wyprzbowany 
już l uznany za bardzo skateczny. St. Gór- 
ski. Tłomackie Nr. 13. 1918 


axład stolarski Ferdynanda Braun, 
// Leszno Nr. 20, obok kościoła ewengol. 
reform. w Warszawie. Przyjmuje wszelkie 
obatalunki w zakres stolarstwa wchodzące — 
po cenach umiarkowanych. 2026 


Tnetegzrafie pospieszne we 2 godzin, pa- 
R" miątkowe ohorych, zmarłych, pomniki, 


wyroby fabryczne, w zakładzie, także na 


Skład Bielizny Teofili Faks, Senatorska 26, | mieście, oraz zwyczajne pięknie wykończa- 
w podwórzu, sklep wprost o A pari? 
9502—2001 


TEO. 


43 Gear” 


ne, najtaniej wykonywa zakład Fr. Kulew- 
skiego. Chłodna 14. 2027 


